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L O R D  M E L C B E T T  (SIR ALFRED HOND) P rzed ru k  w zb ro n io n y . ’

0  zapobieganie walkom gospodarczym
Muszę przyznać, te  sukces osiągnięty d c lych  

czas p rzez nasze wysiłk i, aby zb liżyć do siebie 
p racodaw ców  i pracowników, soraw ił tr.i -,vv- 
sokre zadowolen ie. Sukces ten dowodzi jak roz 
powszechn ionem  je*t zrozum ienie potrzeby koo 
ow ac ji. o  spopularyzowanie którego tak w ielu  
z nas usilnie zabiegało, i w ierze, że doprowadzi 
on do ca łego  szeregu praktycznych kroków , 
zm ierza jących  do bardziej spraw ied liw ego  po­
działu owoców orodukcji.

N ie  m oże ulegać wątpliwości, że ż y je m y  w  
ok re^ e  p rzełom ow ym . D aw ne m etody osobi­
stego kontaktu znikłw siła wypadków i w k ro ­
c zy liśm y  w  okres n .ezdecydowania i n ieu fno­
ści, co  b y ło  nieodłącznym  następstwem prze.i 
ścia od znacznej lic zby  m ałych  przedsiębiorstw  
do m n iejszej liczby w ielk ich  koncernów, w y  ­
tworzonych w  drodze am algam acji i konsolida 
c ji. Lecz wkońcu doszliśm y do przekonania, ze 
podsfawowem  założen iem  wszyslk icb  zglrudnu) 
nych w  przem yśle jest uczyn ien ie go ren tow ­
n ym  tak. b y  w szyscy uzyskali odpow iednie w y  
nagrodzenie. Je*# daleko p rzy jem n ie j dzielić 
się zysk iem  n iż uczestniczyć w stracie. Faktem  
jęst, że m am y Przed sobn w  A n g lii zadanie o 
n iem ałej doniosłości. Ciężą nad nam i znaczne 
stałe obow iązki w yn ik łe  z w o jn y  Nasze poda­
tki sn stosunkowo wysokie i nie jesteśm y zd o l­
ni d o tizvm ać  kroku w  m iędzynarodow ej ryw a 
lizać ji, która stała się onecnie istotną c©clią 
handlu  światowego.

W ita m y  z zadow olen iem  podniesienie s v  
stopy życ iow e j w  świecie, i jest to jednem  z  na 
szych zadań osiągnąć w  tym  kierunku dalsza 
poprawę. Jesteśm y przekonani, ż© rozpowszech 
nienie wykształcenia i stały wzrost zrozum ienia 
dla p rzy jem ności życia sa z korzyścią zarów no 
dla narodu jatk i d la  całego św !atn i sądzim y 
że poprawa w  za jemnych stosunków, związana 
z rozpowszechn ien iem  wykształcenia, będzie 
w ybitn i©  pom ocną w  budow ie szczęśliwego 
św iata jak i lepsze j pom yślności we w ła snem  
naszem społeczeństwie.

T a k  tedy pragn iem y do pew nego stopnia 
oprzeć nasze zam iary  podn iesien ia p om yś ln o ­
ści gospodarczej W ie lk ie j  B rytan ji na tych za ­
sadach. na których  op iera  się L iga  Narodów . 
M ożliw e, że L iga  N arodów  n ie jesl w  zupełno­
ści taikę, jaką c h le lib y ś m y  ią w idzieć, lecz 
niewątpliw i©  jest ona doniosłym  krokiem  na­
p rzód  i bezw arunkow o stanowi ona najw ażn iej 
Bzy postęp m oralny, jak iego świat dokonał w  
lę ierinku  rozstrzygania w aśn i m iędzynarodo- 

w ych .
Jasne przedstaw ien ie skom plikowanych pro- 

n iem ów, ogłoszone p rzez n ieza leżny autorytet, 
często u łatw ia bardzo w y jaśn ien ie  zatargu, m ś  
takt że p rzyg ląda  się dyspucie trybunał opln ji 
św ia tow ej, spraw 1, że ty lko  w  rzadkich w ypad  
fagsłi zatargi m iędzynarodow e doprowadzą do 
n a jflo ru cgo  ro*w ązaD ia  ich —  p rrez wolnę. 
Cgęsto podnoszona jest kwestja sankcyj. Gdzież 
jest tą  siła, k tóra  zapewni w ykonan ie tych san 
* c y j?  Najpotężn iejszą  tą w e  w spółczesnym  św ie 
c i *  siłą jest poęasucie m ora ln e spułeczeusrwa!

B y  zapewnić skuteczne działanie tej siły m o ­

ra lnej, op in ja publiczna musi być jednak do­
brze in form ow aną przed, jak  i w  czasie za­
targu. _ -------

W ed łu g  m ego zdania wszystkie kroki są m o­
żliw e. zarów no w  zatargach m iędzynarodo­
w ych  jak  i przem ysłow ych , zanim  rozpoczną 
się kroki n ieprzyjazne, i d latego zdecydow ani 
jesteśm y jako przem ysłow cy, ab y  uczynić 
wszystko, co jest w  naszej m ocy, b y  zapobiec 
otw arte j walc© w  naszęm życiu  p rzem ysio  
wem . podobnie jak jesteśm y zdecydow an i z ro ­
bić w szystko m ożliwe, b y  zapobiec m iędzyna­
rodow ym  zatargom  prow adzącym  do okropno­
ści w o jny.

Podda liśm y pew ne wskazówki do rozw iąza ­
nia i spodziew am y się j w ierzym y, że akcja  ta 
pó jdzie  w łaśc iw ym  torem . S taw iam  następują 
ce tezy, jako przedmiot do badania i dyskusji:

W p ły w  podatków  i innych obciążeń na ro z ­
w ó j gospodarczy ; badanie p rzyczyn  za ta rgów  
p rzem ysłow ych  1 najodpow iedniejszych sposo­
bów unikania Ich; udział p racow n ików  w  z y ­
sku i to nie ty lko  w ten sposób. b y  mieli oni 
ty lko p raw o  do p ew n ego  procentu sw o je j p ła­
cy, lecz aby zain teresowani oni byli w ogólnej 
pom yślności sw ego  przem ysłu ; stw orzen ie s u  
tej komisji (w  zw iązku z  Radą P rzem ys łow ą ), 
któraby od czasu do czasu zb iera ła  się celem  
om ów ienia p fob lem ów  przem ysłow ych .

Jest rzeczą oczyw is tą , ż e  takie problem y, 
jak te k tóre w y ż e j wskazałem , muszą w ym a ­
gać bardzo szczegó łow ych  badań i p rzygo to ­
wania fak tycznych  danych, jak rów n ież usilne 
go i starannego rozważania. M am y jednak prze 
konanie, że  trud pośw ięcony na ten cel, żarów  
no, jak czas i koszta, będą w  zupełności w yn a ­
grodzone rezultatami, które pragniem y os iąg­
nąć. Problem y, o które idzie, są zasadnicze i 
skom plikowane, lecz  żaden z mch nie jest nie- 
rozw .ązalnym .

P rzekonany jestem, ż e  dzieło , do  k tó rego  siĄ 
zabieram y, doprow adzone będzie do szczęśli­
w e g o  rozw iązania, pod warunkiem  istnienia na 
dal tego  sam ego zrozum-enia kooperacji, k tóre 
uczyn iło  m ożliw ą p ierw szą  konferencje. Choć 
dużo czasu będzie potrzeba do p rzep row adze­
nia rozw iązan ia  naszych problem ów, to jednak 
sam fakt, ż e  dzie ło  to postępuje naprzód, ozna 
cza już wueki sukces. P  rzyczyn i się to  do w z ro  
stu w za jem nego  zaufania i do w ychow an ia  
w szystk ich  tych, k tó rzy  są czynn ie zainuereso 
wani w  przem yśle  1 s tw o rzy  zarazem  pom ost 
m iędzy przeciw nem i partiam i w  każdym  % car 
gu. k tó ryb y  m ógł powstać.

N ie spodziew am y się s tw o rzy ć  na z ie m  my* 
w ego  nieba. Czujem y jednak, ż e  w szystk ie  w y ­
siłk i w  kierunku usunięci* niepotrzebnych a  
kosztow nych  p rze rw  w  produseji są jednak 
czegoś w a rte  i ja, zarówno, jak i m a  przy ja ­
ciele, postanowiliśmy uczynić w szystko , co  m o 
ż liw e  by loby doprow adzić <k popraw y w za jom  
nych stosunków w śród  w szystk ich  za jętych  yr, 
przem yśle.

Pom yślność gospodarstwa św ia tow ego  za le ­
żna jest od  pom yślności gospodarczej poszczę* 
gólnych narodów  i w  naszych w y . «łkach d o  za ­
pewnienia pow odzen ia przem ysłu  b ryty jsk iego  
z ia je m y  sobie w  pełni sprawo z  po trzeby  po 
wodzen ia innych społeczeństw . Zanherzrm y 
prowadzić nasze p-ace dla bezpośredniego po­
żytku w łasnego kraju, lecz w iem y, że  p rzem y  
s łow cy  ca łego  św iata są w  rów nym  stopniu za  
interesowani naszym i problemami, jak my ich 
problemami. P o tra fim y ocenić tch sym patie d a  
naszych w ys iłk ó w  l będziem y szczęśliw i, jeśli 
nasza praca w y jd z ie  na dobre ta k ie  innym aa 
rodom. Ś w ia t dzisie jszy jest zby t m ały, b y  do ­
puszczał w  gospodarstw ie iz>łac#, b łyszczące j 
c zy  też innej. W iem y  o  tem, że jednym z  n a jv a  
żniejszych a k tyw ó w  narodu p rzem ysłow ego  
jest dobrobyt jego  odbiorców  w  ca łym  św iecie.

Zabotyński stwierdza, źe nie 
miał trudności wuzyskaniu wizy
Londyn, 25. 9. Ż A T . W  rozm ow ie z  przedsta 

w ic ie iem  Ż A T , Zabotyński ośw iadczy ł, że  jest 
zupełnie zadow olony  z postępowania minister­
stw a  koionji, które udzieliło mu w iz y  palestyń­
skiej, nie robiąc żadnych trudności ani zastrze­
żeń c o  do jego osiedlenia w  Palestyn ie. Żabo- 
tyński ośw iadczy ł, że pośw ięci się p racy w  to­
w a rzy s tw ie  ubezpieczeń „Judea“ , k tóre u-ze- 
czyw istn ia  ideał dra H erzla  o  inwestowaniu w 
Pa lestyn ie  kap ita łów  tow a rzys tw  ubezpiecze­
n iowych . W ed łu g  uinov£y z  tem  tow arzystw em  
Żabotyński ma zagw arantow aną pe łra  sw ooo- 
dę działalności literackiej, społecznej i dzienni 
karskiej, k tóre też będzie kontynuow ał z naj­
w iększą  energią.

Przygotowania do wyborów 
w Transjordanji

Jerozolim a. 25. 9. Ż A T . O głoszono tu oficjał 
iiy komunikat, że  p rzygo tow an ie  spisów  w y

borczych  do rady leg islatyw nej Transjoidanr* 
rozpoczę ło  się już 1 w tześnia. Z  początku ukła 
danie sp isów  w y borczych  napo.tykało na trud 
ności, obecn ie jednak kontynuuje słę oo zupeł 
nie normalnie.

instytut Nauk Judaistycznych 
w Warszawie, Leszno 14

Rektorat zawiadamia, że wpisy do Instytutu zo» 
stały przedłużone do dnia 3 października. Do poda. 
nia należy załączyć: 1) metrykę urodzenia; 2) Świa­
dectwo dojrzałości; 3) curriculum yitae; 4) 2 lot#* 
graiie. Egzuirina wstępne z przedmiotów jodaśsty^ 
cznych rozpoerną się dnia 10 października.

Prot, Dr . M. Sobace 
2632 x Rektor.

ŻYDOWSKIE T0WAR7.YSTW0
SZKOŁY LUDOWEJ i ŚREDNIEJ

W STANISŁAWOWIE
rozpisuje konkurs na posadę nauczyciela języka ta*
c iń sk i t g o  dla gi.riuuiz.iiin ż y d o w s k ie g o  w  Stanisła­
w o w ie .  P c d a n ia  n a le ż y  w n o sić  do Towarzystwa, ul. 
Lipowa 1. r, najdalej do 1 października 1928, 3633



Dalsza rata podatku majątkowego
ma być ściągnięta do 1 0 . grudnia b. r .

(T e le fo n em  od naszego korespondenta )

5tr ł  ..NOWY LfjCI fcNNik ' czwartak '21 tt Itu j N i.

W arszaw a. 25. 9. (S in ) M in isterstwo skarbu 
przystąp iło  do prac zw iązanych  z e  ściąganiem 
dalszej ra ty  podatku m ajątkow ego. Rata ta ma 
w yn os ić  dla p ierw sze j grupy p łatn ików  tego

W arszaw a, 25 9 (S in ) W  w yn iku  odbytych  
Łon ferency j m iędzym in isterja ln yck  postano­
w iono u tw orzyć  stały kom itet nnęcfzy.niniste- 
r ja ln y  dla spraw  propagandy Po lsk i w śród  tu ■ 
rys tów  zagranicznych ce lem  zachęcenia ich  do 
p rzy ja zd u  do Polsk i. D o  kom itetu tego desy­
gnow an i będą reprezentanci zainteresowanych 
m in isterstw , p rzyczem  m ają  być  pod jęte  wszpi

W arszaw a . 25. 9. Sin. Na tem at toczącego  
się w  P łocku  procesu krążą w  W arszaw ie  naj­
rozm aitsze wersje. W ers je  te znajdują swój 
odgłos na łamach pism, p rzyczem  w  W arsza ­
w ie  opowiadają,, że  minister spraw ied liw ości 
M eysz tow icz  w y jeżd ża  do P łocka , aby przyslu 
ch iw ać się rozprawce. Pogłoska  ta została zde 
montowana. R ów n ież zaprzeczona została wia­
dom ość, jakoby prokurator sądu apelacyjnego 
w  W a rsza w ie  p. Rudnicki, k tóry  przez kilka 
dni baw ił w  P łocku  i przysłuch iw ał się rospra 
■wie zosta ł odw ołany. Z  kół m iarodajnych zape 
WJiiają, że  p. Rudncik: pow róc ił bez żadnego 
w ezw an ia . W res zc ie  opow iadają  w  W arszaw ie , 
że prezes sądu apelacyjnego w  W arszaw ie  Su 
pański, k tóry  również baw ił w  Płocku i przysNi 
cb iw a ł sie rozpraw ie , postanow ił pociągnąć do 
odpow iedzia lności dyscyplinarnej cz łon ków  try  
bunału, sądzących sprawę K ow a lsk iego  z po­
w odu  niezarządzenia tainej ro zp raw y  p rzez ca 
ły  czas jej trwania. Ile w  tych pogłoskach pra 
w d y  —  trudno doc cc.

Przeb ieg wczorajszej rozprawy
W arszaw a . 25. 9. (S in ) P o  dw udniow ej przer 

w ie  sąd w  P łocku  przystąpił do dalszego prze-

L w ó w . 25. 9. P A T .  W czo ra j w  dniu u roczy­
stych  św iąt żydow sk ich  po jaw iły  się na mu 
rach miasta afisze o  tr>.;ci w yb itn ie  antireligij- 
nej, w zyw a ją ce  ludność żydow ską  do zaniecha 
nia. m od łów  i postów . P o lL ja  w ys ia ła  na m ia­
sto szereg  w yw ia d o w có w  z poleceniem zdziera  
nia afiszów . Na ulicy Zamarst.vnowskiej doszło 
dc incyaentu, a m ianowicie dwóch m łodzień­
ców  stanęło w  obronie a fiszów , a posterunko-

G enew a. 25. 9. P A T . Szw ajcarska Agencja 
Telegra ficzna Na dz siejszem posiedzeniu Z gro  
madzenia L ig i N arodów  przewodniczący Zahle 
zakom unikował o  wycofan iu  wiuosku delegata 
W enezueli, do tyczącego  u roczystości jubileu­
szow ych  L ig i N arodów  w  rok ul930. Następnie 
przedstaw iciel Pranej' re ferow a ł spraw ę pom o­
c y  dla uchodźcnw: rosy sk'cli, armeńskich, asy 
ryjskich, asyro-haidtciucli i tureckich.

podatku od k lasy piątej P ocząw szy  1 proc. sza 
cow anego  majątku, dla grupy 2 i 3 i od k lasy 5 
począw szy 0.6 proc. Rata tego  podatku ma być  
ściągnięta do 10 grudnia 1928.

kie m ożliw e  kroki d la  ożyw ien ia  ruchu turysty 
cziięgo i  ściągania tu rystów  zagranicznych. P ro  
jek tow ana jest w  tym  celu  budowa now ych  
hoteli, u regu lowanie ruchu sam ochodowego, 
budowa dróg, w ydaw an ie  w  w ie lk ich  ilościach 
litera tu ry  propagandow ej jak  przew odn ików , 
broszur, ulotek, przyczem  m a ją  być one w y d a ­
w ane p rzyn a jm n ie  w  trzech językach.

wodu s ą d o w e g o .  Na ławach  dziennikarskich za 
uważono kilku now ych  dzienn ikarzy zagrani­
cznych, a to z  Francji, C zechosłow acji i Am cry  
ki. Przesłuchany został św iadek Józef W olt, 
k tóry  pozostaw ał w  stosunkach handlowych z 
M ariaw itam i i k tóry  w  ten sposób poczyn ił 
szereg  c iekaw ych  obserw acy j. W ed le  jego  7fi> 
znuń stosunki panujące wśród M arjaw itów  były  
w ięcej, niż zaży łe .

Św iadek Emilja M ałkow ska rów n ież ma za­
strzeżenia co do zachowania się M ariaw itów . 
Św iadek Stanisław  Przanow sk l zeznaw ał va 
okoliczności n ieciekawe. Św iadek Białosińska 
pragnęła wstąpić do klasztoru, jednakże nie­
m oralny tryb  życ ia  M arjaw itów  zniechęcił 
św iadka, d latego opuściła ona mury klasztorne. 
Następnie zeznaw ała św iadek M azurow a, k tó ­
rej zeznania obciążają oskarżonego K ow alsk ie­
go. P o  przesłuchaniu tego świadka zarządzona 
została ponownie tajność rozpraw y, w obec 
czego  spraw ozdaw cy dziennikarscy i publicz­
ność zostali usunięci z sali.

w y  w obec  ich zachowania się, obu aresztow a ł. 
W  jednej chw ili zebrał się tłum. k tóry  usiło 
w a ł odbić areszotw anych . Posteru nkow y do­
b y ł rew olw eru  i grożąc, że  bedzie strzelał, od ­
dalił się w ra z  z a testow anym i do pobliskiej ko 
mendy żandarmerii w o jskow ej. W  zw iązku  z 
tem dokonano ca łego szeregu aresztow ań  i re 

[ w iz ji wśród komunistów lw owskich.

P o  załatw ien iu  tych spraw* Zgrom adzen ie 
przi - /  , ilo  do w ie lk ie j dyskusji nad sprawą 
rozbrojenia. C zechosłow ack i minister s p ra w  za 
granicznych Benesz z ło ż y ł sprawozdanie, w  
którem  zapow iada zw ołan ie p rzygo tow aw cze j 
konferencji rozbro jen iow ej na początek roku 
p rzyszłego . Przedstaw ic ie l W ęg ie r  gen. Tan- 
czos i delegat niemiecki hr. Bernsdorłf z ło ży li 
ośw iadczen ie, iż  pow sti zym ują się od  g łosow a

Docent Uniw. JtjielL

Dr. Marcin Zieliński
p o w ró c ił i o rd yn u je  w  chorobach

układu n e rw o w e g o  26S1
Ob 3— 5 po p oł. 

ul. Mikołajska L. 32. Telefon 3098.

nia naa zaproponowaną p rzez ministra B ene­
sza rezolucją, pon .ew aż n iestety dotychczas 
n ie został ustalony termin zw ołan ia  p ie rw s zo  
konferencji rozbro jen iow ej, pod auspicjam i L i ­
g i Narctdów. <

G enewa. 25. 9. P A T . Szwajcarska Agencja : 
Telegra ficzna. Kom isje praw nicza i  ro zb ro jen i*  
w a  Zgrom adzenia L ig i N arodów  o d b y ły  w  po 
niedziałek nocne posiedzenie, na którem  p rzyM  
to opracow ane w spóln ie p rzez  ob ie  kom isje  
spraw ozdan ie: o  pokojow em  załatw ian iu  za tar 
g ó w  m iędzynarodow ych  ora z  o  traktatach o  
nieagresji i w zajem nej pom ocy. Spraw ozdan ie 
to  z ło ż y  na plenum Folitis  (G recja ). W  toktt 
dyskusji sprawozdanie to  u legło  n ieznacznym  
ty lko zmianom.

Finlandia referu je sprawy 
mandatowe

G enew a. 25. 9. Ź A T . Rada L ig i N a rodów  za­
tw ierdziła  na ostatn iem  posiedzeniu sp:s re fe­
ren tó w  różnych spraw  na rok 1928/29. P o lsce  
zosta ł p ow ierzon y  ie fe ra t SDraw komisji tran­
zy tow e j. S p raw y  m andatowe referu je przedsta 
w ic ie l Finlandji, sp raw y mniejszości p rzedstaw i 
ciel Japonji.

. ■ ■ o  ■

Prem jer Bartel na Zamku
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 25 9 (S in .) P rezes  rady  m in istrów  
pro f. Bartel udał się dzisia j w go izm a ch  popo­
łudn iow ych  na Zam ek, gdzie  został p rzy ję ty  
p rzez p. Prezydenta na d łuższej kon fe ren c ji ł 
przedstaw ił mu aktualne zagadn ien ie państw o 
w e. O m ów iona została rów n ież spraw a zw o ła ­
nia Se jm u  na sesję jesienną.

0  czem irćw iono na konferencji 
prenr. Bartla z metropolitą 

. Szeptyckim?
Lw ów , 25 9 (A W )  „D iło “  poda jąc in fo rm a­

c je  o audjencji, udzielonej 23 bm . p rzez prem ie 
ra Bartla m etropolicie Szeptyckiem u, zaznacza, 
że om aw iano p rzedew szystk iem  sprawy cerkie 
wne, a g łów n ie  kwęstję utworzenia partr ja rcba  
tu, poczem  p rem jer Bartel wysunął szereg 
spraw politycznych .

Zmiany na stanowiskach 
wojewodów

W arszaw a, 25 9 ( A W )  W e d le  pogłosek  nale­
ży  się spodziewać zm iany na stanów'Rku w o je ­
w ody stanisławowskiego, które by łoby  obsad za 
ne, jak tw ierdzą, przez dotychczasowego d y re ­
ktora departam entu w  M inisterstw ie Spraw  
W ew n ętrzn ych  Paciorkow skiego.

W arszaw a, 25 9 ( A W )  D zisia j p rzyb y ł do 
W a rs za w y  w o jew oda  pom orski Lam ot i odbył 
diuższą konferencję z  m in istrem  Sk ładkow a 
skim. W  dniach na jb liższych  należy się spo-1 
dziew ać nom inacji w o jew od y  pom orsk iego *  
jx>minięciem kandydatury Lam om , W  korach 
po litycznych  kursuje pogłoska o  kandydaturze 
generała Krem ińsfcięgo.

Porządek dzienny międzynar* 
zjazdu właścicieli nieruchomości

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a rs za w a  25. 9. Sin. Z  końcem  w rześn ia) 

zbiera się w e  W iedniu  m ięd zyn arodow y  kon­
gres  w łaścic ie li nieruchomości miejskich. P o *  
rządek dzienny kongresu obejm uje sp ra w y  dot 
tyczące  ożyw ien ia  ruchu budow lanego, z a ż e ­
gnania kryzysu  m ieszkan iow ego  itd. Polskę bo 
dzie  reprezen tow ała  w icep rezes  zw iązku  z rze  
szeń w łasności nieruchomości m iejskiej w  PoI->' 
sce p. Petłow ska .

Propaganda celem ożywienia
zagranicznego ruchu turystycznego w Polsce

(Telefonem od naszego korespondenta)

Plotki i wersje dookoła piocesu
mariawickiego

(Telefonem od naszego korespondenta)

[ c z y i j i i i z ł o ^

komunistów we Iwowie

Przygotowawcza fecnferercja rozbrojeniowa
zbierze się z początkiem przyszłego roku 

Dyskusja rozbrojeniowa na 2 gromadzeniu i 8gi.
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P o k ry c ie  d ach ó w  
B lach ą p o c s n k o w a n ą

op a trzon y  ob ok  u m ieszczon ym i znakam i

„P O L C Y N K

P R S H A

Sp. z ogr. por. w Krraowla
we ustępuje blasze cynkowej —  jest trwałe, d o b re  l tanie.

Reprezentacji na Slątl . Małopolską zachodnią: Firma

Kabcan Liebeskind Kraków, Stradom 13,Tel. 1376 

Kon|nitał^ i Poznańskie. Tow. K on tyn en ta ln e  d la  handlu że la zem
Uwaga: Kftfcdy arkusz opatrzony znakiem ochronnymi Kern i Skft, Kraków Potockiego 8* T©L 0181 i 4147

Palestyńska delegacją Keren Kajemeth
przyjeżdża do zach. Małopolski 

Wielka kampania na rzecz Zyd. Funduszu Nar. w Polsce
zachodnia M ałopolska ma ze b ra i —  30.000 dolarów .

Pop raw a  stosunków ekonom icznych  w  P a le ­
stynie i rozpoczyna jący  się n ow y  okres w zm o­
żon e j p racy  ko lon izacy jn e j nakłada na społe­
czeństw o żydow sk ie  nowe w ie lk ie  obow iązk i. 
N iebaw em  m a się rozpocząć nowa em igrac ja  
do Pa lestyny , k tóra  p rzez k ilk a  lat b y ła  w strzy  
maną. W  związku z  tern p rzew idziany jest ca ły  
szereg w ie lk ich  prac ko lon izacy jnych , z pośród 
których  na pierwsze m ie jsce  w ysuw a się spra­
w a  nabyw an ia  now ych  obszarów  ziem i, d la 
przyszłych  kolon istów . W iad om ą  jest rzeczą, 
że jed n ą  z  na jg łów n ie jszych  przycz jm  k ryzysu  
palestyńsk iego b y ł brak w ielk iej rezerw y  zie- 
“ U, co spow odow ało speku lację ziem ią, pod ro­
żen ie  parcel budow lanych  i czytłszów  i załam a 
nie się ruchu budow lanego, k tó ry  zn ów  z ru j­
now ał tysiące egzystencyj. P rzystępu jąc zatem  
obecnie do now ej kolon izacji, m usim y ją  p ro ­
w adzić  na zd row ych  podstawach, om inąć w szy  
stlde daw niejsze b łędy i stw orzyć zd row e pod­
staw y dla racjona lnego rozw oju .

Żydow sk i Fundusz N arodow y, pom ny swego 
w ie lk iego  zadania, w  zw iązku z  tą pracą, w y ­
gotow ał plan w ykupna now ych  obszarów  z-e- 
m i. W  p ierw szym  rzędzie m a ją  b yć  w yku p io ­
ne obszary obok w iększych miast, k tóre posłu- j 
żą do w ybudow an ia  osiedli robotniczych ee- 
lem  zapobieżenia d rożyźn ie czynszów  następ­
nie muszą b yć  w ykup ione żyzne grunta w  lu -  
dei, k tóre się nadają do p lan tacji, a które tn *- 
ją  być  skolon izowane ludźm i ze stanu średnie­
go, co zapobiegnie p ryw atnej speku lacji ziem ią, I 
d a le j muszą także zostać wykupion ; obszary w  j 
pobliżu ośrodków  przem ysłow ych  k tóre m ają  
w ielk ie znaczenie dla ro zw ija ją cego  się prze­

m ysłu  palestyńskiego. Jest to, jak  w idać, w ie l­
ki p lan oparty  na realnych podstawach, który 
stworzy zd row e podstaw y pod P rzyszły  roz­
w ó j Pa lestyny, w ym aga  jednak  w ielk ich  śroćł 
ków J '„.ansowych. Istn ieje obecnie w  P a les ty ­
nie m ożność nabycia w ielk ich  obszarów  ziemt 
na dobrych  warunkach, a le też do tego jest po 
trzebną w ie lka  ilość kapitału.

D latego też K eren  K a jem eth  u progu  now e­
go roku, p rok lam u je  w ie lk ą  kam pan ję celem  
zebrania potrzebnych funduszów. W  tym  też 
celu w ysłaną została do k ra jów  golusu delega­
c ja  palestyńska, ażeby zazna jom ić  społeczeń­
stwo żydow sk ie z sytuacją d pobudzić je  do w ię  
kszej o fia i ności na rzecz Ź . F . N . D elegacja  ta, 
składaj ąca się z  n a jlepszych  przedstaw ic ie li 
szuwu palestyńskiego, p rzyb y ła  obecn.e do 
Polsk i. —

Ż yd os tw o  polskie, najw iększe na ca łym  św ie  
cie, nie ło ż y  n iestety na odbudow ę P a les tyn y  
tyle, ile odpow iada jego  sile liczbow ej i narodo 
w  ej. N a leża łon y  się spodziew ać, że ży d o s iw o  
polskie zajm ie p ierw sze m iejsce pośród w szys t 
kich krajów , tym czasem  zajmuje ono ostatnie 
miejsce. Dzielnica zaś nasza, tj. M ałopolska 
zach. i Shsk , jakkolw iek  ma lepszą organiza 
cję i pracuje stosunkowo lepiej, niż inne części 
Polsku daleką jednak jest od spełnienia sw ego  
obow iązku. 'W i s ta rczy  wspom nieć, że  .Mało­
polska Zach. | Siąsk, k tó ry  to  obszar zamieszku 
je 300.CKJ0 Żydów , zh e ra  rocznie na rzecz ŻFN. 
140.000 zł., co czyn i oko ło  40 g ro s zy  na każde

Zl&t d ck la n d t cfzlsfaf!E 2 «M
■ b o b m b

' go Żyda rocznie. Porów nując stan ten z tein, 
co dają inne liczebnie o wiele mniejsze kraje, 
jak np. Kanada, k tóra  liczy zaledw ie 140.000 
Żydów i daje rocznie .100.000 dolarów , albo ma 
la B ułgarja, k tó ra  daje rocznie 40.000, dolarów , 
c z y  naw et m iniaturow a Bukow ina, — widzu 
my, jak dalecy jesteśm y od spełnienia naszych 
obow iązków .

D la tego  też delegacja Keren Kajemeth, k tóra  
baw i obecnie w  Polsce, p rzybędzie  w krótce do 
nas, aby  pobudzić i naszych Ż yd ó w  do w ięk ­
sze j ofiarności Na nadchodzący n ow y  rok do­
m aga się Pa lesytna  od  nas ty lk o  skrom nego 
w ysiłku , podw ojen ie zeszło roczn ych  docho­
dów , ti. zebranie 300.000 dolarów . Zaznaczyć 
należy, ż e  w  Kongresów ce, gdzie  ostatnio odby. 
ła  się konferencja dz ia łaczy  ŻFN  uchwalono 
potro ić dochody i zebrać w  b ieżącym  roku 
150.000 dolarów , w  naszej zaś dzieln icy, gd zie  
stosunki są lepsze  —  30.000 do larów . Jest to  su 
ma, która ła tw o  można zebrać.

Delegacja, która do nas w k ró tce  przybędzie, 
zaznajom i naszych dzia łaczy, b liżej z obecnym  
stanem w  Pa lestyn ie  i p rzep row adzi w ie lką  pro  
pagandę. W  tym celu zw o łan e oędą konferen­
c je  ok ręgow e , aby  dać możność w szystk im  dzia 
łączom  ŻFN  naw et z najod leglejszych  okolic, ze  
tknięcia się z  delegacją i o trzym an ia  autoryta 
tyw n ych  in form acyj z  p ie rw szego  źródła, a 
także zaznajomienia się z now ym  planem pra­
cy

Niechaj zatem  w s zy s c y  nasi dzia łacze u pro 
gu now ego roku zabiorą się in tensyw nie do pra 
cy , niechaj staną do p racy  s ta rzy  i m łodzi, nie 
chaj całe społeczeństw o podw oi i potroi swoją' 
ofiarność, niech w s zy s c y  w zm ogą  sw o je  w y ­
siłki, a nałożona na nasz^ dzielnice kw ota  bę 
d zie  osiągnięta. W te d y  i m y zajm iem y n a leżyte  
m iejsce pośród krajów , k tóre spełniają obow ią ’ 
zek  w obec  odbudowującej się O jczyzn y .

W.

Zgon redaktora korespondencji 
Sjonistycznej

Berlin. 25. 9. Ż A T . Zm arł tu, p rz e ż y w s zy  lat
47, redaktor korespondencji sjonistycznej „Z i-  
ko “  dr. Markus Zusman na skutek udaiu ser* 
ca-

Przymusowe lądowanie najwięk* 
szego samolotu pasażerskiego 

w Niemczech 
Pasaierow ie cudem uniknęli śmierci

Berlin. 25, 9. P A T  N a jw ięk szy  sam olot pasa
żerski niem ieckiej H anzy lotn iczej .JDeutsch- 
land“  posiadający kabinę na 15 pasażerów  za­
opatrzony w  trzy  m otory, musiał dziś wskutek 
defektu motoru iądow ać w  pobliżu KolonjL 
P r z y  lądowaniu sam olot spłonął doszczętnie. 
Czterech  lo tn ików  i 8 pasażerów  zdo ła ło  się r  
ratow ać niemal cudem.

ffiU .T R  IM. J. SŁOW ACKIEGO

,Gdybym chciała..
Kotuedja w  8 aktach Paw ia  Geraldy*ego i Rober­

ta Spitzera

Znaną tą komedję Geraldy‘ego wystawiono w 
W arszawie z p. Ćwiklińską (można raczej pow ie­
dzieć: dla p Ćwiklińskiej), we Wiedniu wyraźnie 
ju t dla p. LeópOldlny Konstantin. N ie oznacza to 
jedinak wcale, by komedja ta sama dla siebie nie 
powiadała scenicznych walorów . Wszak niedar- 
mo Geraldy, subtelny zresztą i w  kobiecie zako­
chany poeta, jest jednym z  fila rów  klasycznej pa­
ryskiej kcmedji,

„Gdybym chciała...“  jest miłą, chociaż nie bar- 
dzó mądrą komadją. Posiada lekkość, wytworność 
wdzięk i dowcip, ale wszystkie te cenne wielce 
przym ioty nie potrafią przesłonić pustki i ja łow i­
zny. Banalnym jest ostateczny morał lej koinedji. 
poucza bow iem  kochanych „kotusiów“ ze zdecy­
dowaną a Okupioną brakiem  ruchliwości i nad 
oriarem duchowej otyłości pogodą umysłu dźwiga 
jącycn maltańskie jarzma, ta  od czasu do czasu

powinni swe .kotusie ‘ potraktować jako obce ko­
biety nie odnióWić im hołdów, zapewniać je, że 
nietylko są dobremi gospodyniami (hm, hm!), lecz 
ponętnemi kobietkami. Takie pobożne kłamstew­
ka nie zaszkodzą, a są czasami bardzo pożyteczne. 
N ie zawszę się przydadzą, albowiem można ko­
biety — pouczają nas dalej autorzy ostatniej prem 
jery — podzielić na dw ie kategorje. na takie, któ­
re są ouotliwemi i idealnemi żonami (lub kandy­
datkami na nie) i na pobudzające naszą fantazję, 
drażniące nas aromatem p izygody kapłanki mi­
łości. Podział Znany i aż do znudzenia powta: za- 
ny. Rozumie się, że w  oodziennem, konkretntm 
życid podział ten jaskrawo nie występuje, albo­
wiem w  każdej kobiecie, nawet już małżeństwem 
zatrutej tkw, eszcze Ewa, która się chce podo­
bać. Wystarczy tylko przysłow iowa iskra, a „E- 
wa‘‘ podz!ękuje za służbę, jak to czyni bohaterka 
najnowszej komrdji Perzyńskiej, granej obecnie 
w W arszaw ie Opowiada nam taką właśnie przy­
godę p. Geraldy, a ponieważ czyni to w  sposob 
miły, przebaczamy mu brak głębi. Bawimy się do 
skcnale i rózpogodzen' wychodzimy z teatru.

Rozumie się, że zależy to od aktorów, od tem­
pa gry  i  prawdy sylwetek. P. K rw now ieck. « t -

leżyte nadał tempo reżyserowanej przez siebie 
sztuce, chociaż niektóre sylwetki mocno przeryso­
wał. N ie biorę mu za złe, że w la ł do taniego psy- 
chologizmu le j komedji nieco aromatu g io te s li, 
albowiem zapraw ił tylko por+^awę smacznym pie 
przykżam, ale nie powinien był zapomnieć o  ca 
łoścd i  charakterze sztuki

P. Łozińska posiada rutynę, ale ma też sporo 
temperamentu i wdzięku. P ierw szą  swą kreacją 
na krakowskim gruncie zdobj ła sobie sympatję 
naszej publiczności. P. Piaskowska tylko.urotbi 
starała się usprawiedliw ić swą kreację typku 
„kobiecicy'* a la „Zabusia‘‘ Zapolskiej. Dobrą słu­
żącą była p. Miodońska.

Z mężczyzn wyszczególnić należy oizedewszys’'  
kiem p. NiewiarowicZs., jako nader udanego mę­
ża z ga lerji oswojonych zwierzątek ludzkiej me­
nażer] . p. Mazanek był zbyt monotonnym, byśmy 
uwierzyć magli w  jego  zdobywcze właściwości. 
P. Ziembiński przeholował i to mocno, natomiast 
p. K iercsewski swą kreację utrzymał w  ryzach 
umiaru

Publiczność oklaskiwała sztutę i wykonawców 
przy otwartej scenie. M. K.
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W kalejdoskopie pras?
IN ICJATYW A MARSZ. DASZYŃSKIEGO

Szerokiem  ech-em odbiła się w  prasie znana 
In ic ja tyw a marsz. D aszyńskiego w  kierunku u- 
tworzema stałej, lub choćby d o ryw cze j w ięk­
szości sejm owej, zdolnej do w spółp racy z rzą­
dem . O rgan y  sanacyjne w ita ją  in ic ja tyw ę m ar­
szałka sejmh, k tó ry  działa bezwątpien ia nie bez 
Inspiracji rządow ej, z dużą sympatią. Sym paty­
zujący z sanacją JKurjer Polski" pisze n p .:,

Nie chodzi ta oczywiście o utworzenie więk­
szości tego typa, która rząd wylania, aJe o i- 
stadezue większości względnie stałej i pewnej dla 
przeprowadzenia przez ten Sejm tych zamie­
rzeń rządu, które wydają się konieczneńJ dla 

państwa. Dła tych polityków, którym . istotnie 
drogie są ideały demokracji i dla których są one 
więcej warte, niż efekty demagogiczne naze- 

jwnąłrz i  operowanie rzekomą tylko najczęściej 
opozycją, otwiera się istotnie wdzięczne pole do' 
działania. Spodziewać się bowiem wolno, że w  
razie utworzenia się takięj większości, głosy jej 
przedstawicieli byłyby bi\ne pod uwagę, co. 
zwłaszcza w  sprawach ustrojowych może mieć 
■maczecie.

Sceptycznie natomiast zapatruje się na krok 
S>. Daszyńskiego prasa antysanacyjńa. „G los  Na 
rodn" ironizuje na tem at pow rotu  do rządów  
partyjnych (restytucja  czegoś  w  rodzaju kon 
iwentu seniorów!), a w  samej r z e c zy  uważa 
przedsięwzięcie p. D aszyńsk iego za p rzed w cze  
soi i gdyż sesja sejm ow a nie została dotąd z w o  
lara i rząd n:e p rzed ło ży ł se jm ow i żadnych je 
szcze projektów ustaw ow ych . Chyba, że  p. mar 
szalek Sejmu ma cel inny...

Może się nie pomylimy twierdząc, że pan Mar 
szalkowi chodzi nie tyle o program sesji, ile o 
zbadanie nastrojów w klubach, a przez to o 
ułatwienie rządowi orjentacji i decyzji c> do 
Itajl politycznej, jaką ma zajść wobec Sejmu. 
Cel ten jest oczywiście ważnym, a rząd unika­

ją c y  stosunku osobistego z prezesami klubów i 
jze stronnictwami, nie ma innego środka dla po 
znania zamiarów i planów poselskich, jak korzy 
stan'e z uprzejmość* marszałka Sejmu-, inscenl 
żującego dlań taką informacyjną konferencję ’ 
prezesów. Jeśli ten cel ma owa konferencja,. .o 
zostanie on naturalnie osiągniętym.

„Robotnik" i... „Gazeta Warszawska" uderza 
Ją w te samą nute: Jedynka winna temu, że 
sform owani© W iększości jest takie trudne.

W  warunkach życia polskiego — pisze „Robo 
tnik" —  utworzenie jakiejkolwiek stałej więk­
szości parlamentarnej wymaga, lako warunku 
wstępnego, „drobnostki" — likwidacji dotychcza 
sou ego systemn rządzenia i powrotu do demo

kracji parlamentarnej.
Organ endecki ze sw ej znowu strony obaw ia  

się —  centrolewu, a w  jeszcze dalszej konse­
kw encji —  rządu ludowego...

W R Z E N IE  W  P P S

W  łon ie P F S  dają się z a u w iż y ć  coraz w ięk­
sze rysy , grożące rózlamern parfji. W  W a :sza  
w ie  nie pozw olono na zgrom adzeniu rebotni- 
czem  dokończyć odczytu  pos. Żuławskiemu —  
stąd w ielka ' sensacja i afera. Okazuje się już cal 
kłem  w yraźn ie, żc  w  łonie P P S  istnieje prąd 
rządow j (pos. J a w c iow sk i) t op ozycy jn y  w  sto 
sunku do rżądu (N iedzia łkow ski, Żuławski, l'J 
remba). „R obotn ik " narazie p rze c zy  w  sposób 
mocno dyp lom atyczn ym i’ (

O rozłamie niema mowy. Są to kaczki, któ­
rych źródłem są istotnie może pewno tarcia na 
tle usprawnienia organizacji warszawskiej P. 
P. S. Tarcia są może silniejsze, niż dawniej ale 
mają charakter lokalny i-wewnętrzny. Central 
ny komitet wykonawczy dotychczas nie reago­
wał oficialnie na te wiadomości, ponieważ tra­
ktował je jako niepoważne sensacje. Nie jest na 
tomiast wykluczone, naturalnie, że zebranie C. 
K. W., które odbędzie się w  przyśzłym tygodniu 
zareaguje na to kolegialnie- na razie odpowiada 
ją na publicystyczne ataki pubMcyści PPS.

R ów nocześn ie jednak sam „R obotn ik " infor­
muje o  powstaniu n ow ego  tworu  party jnego —  
„Federacji P ra c y "  w  B orys ław iu :

Leża przed nami dwa ogromne plakaty nieja­
kiej „Federacji Pracy" zarządu „kota" w Bory 
sław-iu. Ma to być prawdopodobni kolejny etap 
„walki z partyjnictwem" na gruncie ruchu ro­
botniczego. Wszystko od początku do końca tt- 
.rzymanL, naturalnie, w  znanym sosie „sanacyj­
nym, aliści sos ten zak-apia tym razern treść 
już doprawdy zgoła bezczelną,

W E  M G LE ..

Charakteryzu jąc sytuację polityczna w  pań­
stw ie na tle w alk o  zmianę konstytucji, usiło­
wań marsz- Daszyńskiego g rożącego  rozła ­
mu w  P P S  itd., pisze p. A. G oldberg w  „Haln- 
cic“ :

A ponad terfi wszystk im  panuje przekonanie, 
że żyjemy w okresie nieograniczonych możli­
wość.'. i nie inożna w żaden sposób przewidzieć, 
jak się wypadki jutro ukształtują. Żyjemy narn 
z j e  w e  m g l e .

(b )

^ z y ś j y T z ^ o a y J d e k i a r a c j ę T  |

Suń ta II;
R ew e la c je  am erykańskie. —  Sow iety też ogla

A n g lji. Odpowiedz:

Kraków , 26 w rześnia
(K )  K om prom is francusko-angielsk i w  spra­

w ie  zbrojeń  morskich, do którego przy łączyć 
się m ają  także W ło ch y  i Japonja, stanowi do­
tychczas przedm iot pow szechnej dyskusji. N a  
jego m arginesie w ciąż pow staw ały rozm aite ł * ł  
głoski, jakko lw iek  tekstu kom prom isu  dotych ­
czas nikt nie znał. D zięki n iedyskrecji dwóch 
organ ów  należących  do am erykańskiego kon ­
cernu Hearsta odsłonięto nieco rąbek te j ta ie- 
m n icy . „N ew  Y o rk  A m erican " y,-i,.Evening Stan 
da rd " ogłosiły  m ianowicie ta jn y  cvrku larz rran 
cuskiego m in isterstw a spraw zagran icznych  
d o  swych zagranicznych- ambasad, a  Izięki te­
m u  dow iedziała się opinja publiczna o treści 
francusko-angielsk iego kom prom isu.

W ed le  ogłoszonego cvrku larza kom prom is 
ten zawie ra następujące postanow ienia: ) j
Fran c ja  akceptu je koncepcję angielska, w  
m yś l k tóre j m a być ustalona rjajw  'ższa gra ­
nica dla budow y w ielk ich  krążow ników . 2) 
F ran c ja  rezygnu je  ze swego d o ty c h c z a s o w e j 
stanow iska, ażebv dla ca łe j flo ty  danego pań­
stwa była  ustanowiona granica tona/u w  obrę 
b ie  k tórego każdy kra j m oże budować okręty 
te j kategorji. jaka d la  jego bezpieczeństwa jest 
konieczną, a p rzy jm u je  natomiast koncepcję 
angielska uznaj;.rą dla każdej kategorji okrę­
tów granicę tonażu. 3 ) Zasada ta nie m a zastu-

sZają tekst kom prom isu —  D em enti F ran c ji i 
Stanów Z jednoczonych .

sow-ania ani no łodzi podw odnych  ani też Oo 
lekkich krążow n ików .

Ogłoszenie te j u m ow y w yw oła ło  ła tw o  zro ­
zum iałą sensację. M sza k  m ipdzy A n g lją  a Sta­
nam i Z jednoczonem i istn iał oddaw na s,pńr o  
hudowę lelkkich krążow n ików , k tórych  ogran i­
czenia Ang] ja nie chciała uznać, pon ieważ ko­
m unikacja z rozległem i ko lon jam ic i d om irra - 
m i w ym aga  w łaśn ie jaknajw iększej ilość, lek ­
kich krążowników . A m eryka  natomiast, która 
posiada m-ało kolon ij, m a zaś o lb rzym ie  w y ­
brzeża, żądała dla siebie swobody bu dow y w ie1 
kich krążow n ików . D la tego  Qtany Zjeflndcz^jpe 
dom agały  sie p rzy  dotychczasow ych  rokow a­
niach w  spraw ie rozbrojen ia  m orsk iego ustale­
nia tonażu dla ca łe j flo ty  danego kraju, pod­
czas gdy  A n g lją  wysuwała żąda h e  ustalenia 
tonażu dla każdej kategorji okrętów , b v  w  ten 
sposób przeszkodzić A m eryce  w  budow ie cięż­
kich jednostek flo ty . P rzypom inam y- że o ten 
punkt rozbiła się genewska morska k on fe ren ­
c ja  rozbrojen iow a z roku 1927. T e ra z  m jż  uzy 
sikała A n g lją  od F ran c ji koncepcję ustalającą 
wysokość tonażu dla każdej kategorji, p rzy - 
czem tak torpedowce, które są d l i  F rancji p o ­
trzebne, jak  lekk ie krążowniki, które są znow u 
dła A n g lji konieczne, m ają  być w y ję te  z te j 
zasady. —

Fozatem  zaw ierać m a kom prom is francusko-

angielsk i ustępstwa A n g lji (La F ra n c ji w dzfc- 
dzinie zb ro jeń  na lądzie. Ustępstwa te polegać! 
ni£ ją  g łów n ie na tem, że przy ograniczenia 
zb ro jeń  lądow ych  rezerw y będące na wysaSko- 
len iu  me w chodzą w  rachubę. O  ten punkt lo-»j 
czy  sic w ciąż nam ię’ aa w alka  na każdej kow*. 
fe ien c ji ro zh ro je 'io w e j Obecnie A n g łja  zgodzi' 
ła się na daleko idącą koncesję d la  F r a n c ji  
która to koncesja w  zasadzie sparaliżuj© w sze l­
k ie  m ożliwości p raw dziw ego  rozbrojen ia . Czy 
tirpjekt kom prom isu m iędzy A n g lją  a  F ran c ją  
zaw iera  jeszcze inne punkty, trudno faktycznie 
ustalić. Gazeta sow iecka „K ra sn a ja  Zwezds." 
ogłosiła w p raw dzie  dokładny tekst purozumn-- 
nia tyczącego sie w spó lnej kooperacji Doty 
francuskiej, i angielsk iej na wodach P acy fik u  
p rzy  u znariu  angielsk ich  specyficznych ntęrr 
sów w  G ibraltarze i francuskich w  Tangcr*©) 
oraz kooperacji flot pow ietrznych  obu k ra jów  
także na wypadek w o jn y  ze sowietam i, w re ­
szcie koordynacji francusko-angielsk iej p o lity ­
ki w N adrer ji i na Bałkanie, —  ale nie m am y 
żadnych  danych, b y  ogłoszony p rzez sow iecką 
prasę dokum ent uważać za autentyczny. Ż e  re ­
w e la c je  prasy am erykańsk iej zaw iera ją , ąeśll 
nie całą, to p -zyn a jm n ie j dużo P raw dy, św iad ­
czy  oburzenie p rasv  francuskiej, która wzywa 
m iaroda jne czynn ik i do energicznego śledztwa 
celem  odkrycia  w inow ajców , k tó rzy  w yd a li 
francuski dokument w  ręce obce. Wprrwdzle 
A gen c ja  H avasa po napiętnowaniu tego ogłoszę 
nia. k tóre jest naruszeniem  zaufania w kon ­
takcie państw  m iedzy  sobą, nazyw a kom prom is 
francusko-angielski tylko technicznym , pozba­
w ion ym  zupełn ie chai akteru stanowczego zrte 
eydow anegc i nienaruszalnego aktu, a loh za ­
przeczen ie to jest w  istocie rzeczy  ty lko  po tw ler 
dzen iem  am erykańskich  rew e lacy j.

T ak że  ze strony angiesk iej uznano za stosoy 
ne. '.w stąpić z  kom unikatem  zapew n ia jącym , 
że pełny tekst kom prom isu zakom unikow any 
iuż został Stanom  Z jednoczonym , a da le j usi­
łu je  A n g ia  osłabić doniosłość am erykańskich 
rew e la cy j podkreślając, że kom prom is m a być 

j ty lk o  pudstawą do dalszych rókowań. ż  otłtt 
tych  zaorżeczeń wynika tv lko  w yraźn e :-afcło- 

1 potanie tak A n g lji iak  i Francji, poza któ^em 
ukryw a się n iepokój o stanowisko, jak ie zaJmą 

| Stany .7>eanoczone. ,.N ew  York  A m cr ;ran "
; ogłasza bow iem  obok treści kom pronrsu  je ­

szcze doniesienie swego korespondenta w a - 
szyngtońkiego, wedle którego prezydent Coo- 
lidge m a wkrótce energiczn ie zaprotestować 
przeciwtko kom prom isow i i zapow iedzieć o lb rzy  
m ie zbro jen ia  ze  strony Stanów Z-jednoczu- 
nych. T rzeb a  jednak  w yczek iw ać  o fic ja ln e j 
odpow iedzi S tanów  Z jednoczonych , która na- 
puwno ni© zam knie drogi do da lszych  rokowań.

Program  stacyj radiofonicznych
Środa, 26 września.

Kraków (566 m.). 12: Gramofon. 13 i 15: Komunik. 
17— 17*35: Audycja dla młodzieży (wykon. art. es­
tru miejsk.). 17*25— 17*50: Odczyt pt t. .Powszechna 
"wystawa w  Poznaniu", wygł. p. J. IngkK. 18—19: 
Koncert z W arszawy (między inn. tańce Detoussego,, 
Castala, Czajkowskiego) 19— 19*20: Rozmaitości.
19*30— 19*55: „Skrzynka pocztowa" —  Inż. Si Bro- 
niewski. 19‘5£— 20*05- Giełda rolnicza. 20*05—20‘30: 
Komainikaty. 20*30: Koncert muzyki kameralnej i pie­
śni. Wykon.: Dr. J. Abels (śpn-ew), kwartet P .  R „ pP. 
łliickel (skrzypce), Dr. St. Schwaizenberg-Czerny 
(alt.), Al. W olf (wioloncz.) i R. Freundlichowa (fo r t ) 
akomp. Dr. B. Wallek-Walewski. W  programie mu­
zyka i pieśni Menćelsohna, Bramsa. Schumana i 
Dworaka). 22: PAT.

Warszawa (1111 m.). 13 i 15: Komnaik. 17: Trans­
misja z Krakowa. 18: Koncert i 20*30: Koncerty iŚ2: 
PAT.

Katowice (42? m ). 16*40: Komunik, sospod. 17:’
Program dla dzieci (z Krakowa). 17*25: Odczyt. 18: 
Koncert z W arszawy (między inn. tańcę Debussy‘« -  
go, Castaia, Czajkowskiego i inn.). 19*20: Komunik, 
poczt 19*30: Odczyt. 19*50: Giełda TOlnicsa. 20*08: 
Odczyt. ■ 20*30: Koncert z W arszawy (mi“dzy jitn. 
Beethoven i arje Mozafta) 2Jr PAT.

Poznan (344*8 m.). 14: Giełda. 18, 2C*15 1 22*40:1
Muzyka.

Włedeii (517*2 m.) 11 i 16*45: Młz. 19: Ooera.
Berlin (484 i 1250). 17*30 i 22*30: Koncerty,
Langenberg (468*3 m.). 13, 17*45 i 20: Koncerty. . ,
BudapMZi (555*6 m.,, 12 13*40 i 22*20: Koncept>v
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KUNEROL
c zy s ty  pod  gw a ra n c ją  tłu szcz jada ln y  z  o rze ch ó w  kokosow ych . 

O d ch w ili nadejśc ia  o rzech ów  k ok osow ych  d o  fa b ryk i aż do 
o trzym an ia  g o to w e g o  produktu , fa b ryk a c ja  zna jdu je się pod  
ścis łym  n adzorem  ry tu a ln ym  rab in a  S. E h ren fe ld a  w  M atters- 
burgu , co  p o tw ie rd za  atestem  koszern ośc i rab in  C w i P e r lm u i- 
te r  w  W a rs za w ie .

Kunerol moie być zatem używany 
bez obawy do wszystkich potraw

 przez przestrzegających przepisy
■*’ rytualne,

P W IC iĄ P  GOSPODARCZY

Pomyślny objaw
Okólnik ministerialny w sprawie wyznaczania cen.

W iadom o, ile  szkód w yrząd z iło  naszem u ży  
ciu gospodarczem u n iezrozum ienie istotnej na­
tury problem ów ekonom icznych  i bezm yślna 
dem agogja- W  szczególności typow ym  przyk ła  
dfcin tego b y ła  stosowana p rzez  sze ieg  lat po li­
tyka represy j wobec kupców, usiłująca drogą 
w yznaczen ia  cenników i ta ry f zapobiec d io ży -  
ćn ie ’ k tóre j winę ponosił sam  rząd.

P om yś ln ym  ob jaw em  porzucenia tej zgu ­
bnej po lityk i jest w yd an y  w  ostatnich dniach 
okólnik M inistra Spraw  W ew n ętrzn ych  w  sPra 
wie oznaczania cen, z którego p rzytaczam y p o ­
n iżej jeden, znam ienny ustęp:

^Do wyznaczania can uciekać się należy 
tylko — gdy zawiodą wszystkie inne sposo­
by prowadzące do ustalania cen usprawiedli­
wionych kosztami produkcji i wymiany.

Kształtowanie cen pozostawić należy zasa­
dniczo wolnej konkurencji.

Ingerencja władz administracji ogólnej
— ogo-

względnie samorządowej występować powin­
na dopiero wówczas, gdy ceny artykułów pier 
wszej potrzeby, bez uzasadnionych przyczyn 
okażą się za wysokie. Lecz i w  tym wypadku 
przed powzięciem decyzji o zwołaniu komi­
sja do badania cen dla wyznaczenia cen — 
winien kierownik władzy administracyjnej o- 
gólnej wzgl. samorządowej porozumieć się 
z przedstawicielami miejscowych społecznych 
organizacyj handlowych (naprz. spółdzielni) 
oraz kupców dla ewentualnego zbadania przy 
czyn zbyt wysokich cen oraz środków zapo­
bieżenia temu stanowi bez wyznaczania cen.

W  razie nie osiągnięcia wyniku, należy za­
stosować wyznaczenie cen, jako — co pod­
kreślić należy —  środek ostateczny, gdy wszy 
stkie inne okazały aię bezcelowe lub bezsku­
teczne..."

B y leby  ty lk o  niższe w ładze adm in istracyjne 
nie w ypaczy ły  in tencyj tego  okólnika, dowodzą 
cego znacznego postępu w  pojm ow an iu  zjaw isk 
gospodarczych przez w ładze warszawskie.

Niedozwolone praktyk/ przed­
siębiorców sprzedaży wódek

z wyszynkiem
Zauważono, że przedsiębiorcy sprzedaży wódek

Rynek materjałów wełnianych
NA ŁÓDZKIM RYNKU MATERJAŁÓW WEŁNIĄ 

NYCH daje się zauważyć w  dalszym ciągu znaczne 
ożywienie. Główne zapotrzebowanie kliienteli zwró 
cone jest w kierunku rypsów kolorowych, oraz we- 

i  wyszynkiem, w* celu obejścia stawek podatku J lourów. Ceny utrzymują się z małemi wyjątkami na
obrotowego, wchodzą w porozumienie z  przedsię- ! poziomie niezmienionym. Baidzo poważnymi odbior
bloicami sprzedaży detalicznej bez wyszynku, o- 
płacających niższą stopę podatku obrotowego, i 
biorą wódkę monopolową na ich imię, W  tych j 
Wypadkach dokumenty rachunkowe i przewozowe 
Opiewają na imię detalisty bez wyszynku, gdy w  j 
rzeczywistości towar przeznacza się dla zakładu 
z wyszynkiem.

Ministerstwo Skarbu okólnikiem z dnia 16, I 
V II, 1928 r. L. D. 6.991/2 zwróciło uwagę podle- i 
ąłych urzędników Kontroli Skarbowej na le prak- j 
tyki i poleciło uprzedzić detalistów, że przedsię- j 
biorcy, dopuszczający się takiej zmowy na szkodę j 
Skarbu, niezależnie od odpowiedzialności karnej, 
będą pozbawieni uprawnienia na sprzedaż w yro­
bów alkoholowych.

Godziny otwarcia hurtowni 
państwowych

Hurtownie państwowe wyrobów alkoholowych 
Winnyb yć otwarte bez przerwy od g. 9 do 16 

-■w okresie od kwietnia do października i od g  ti 
do 11 od października do kwietnia.

Przepis ten dotyczy wszystkich hurtowni pań 
stwowych na całym obszarze państwa.

Hurtownie komisowe muszą 
wystawiać rachunki

Dyrekcja mopopolu spirytusowego przypomnia­
ła szereg przepisów, obowiązujących hurtownie 
komisowe wyrobów alkoholowych. M. i». hurtów 
nie komisowe mają obowiązek wystawiania wszy 
stkim odbiorcom faktur za sprzedany towar.

Sprzedaż spirytusu skażonego 
przez przedsiębiorstwa prywatne

Wyznaczony termin — lipca br., do którego 
hurtowym przedsiębiorcom prywathym dozwolo­
no sprzedawać spirytus skażony na dotychczaso­
wych warunkach — odroczono do dnia 81 grudnia 
vm r.

cami byli w ostatnich tygodniach kupcy z Górnego 
Śląska i Małopolski. Sądząc z dotychczasowego za­
potrzebowania, sezon zimowy w branży wełnianej 
przejdzie pod znakiem większego ożywienia, aniżeli 
w  ubiegłym miesiącu. Zaznaczyć należy, że fabry­
kanci i wielcy hurtownicy odczuwają dotkliwy brak 
gotówki, powstały wskutek tego, że odbiorcy płacą 
za towar długoterminowymi wekslami, dochodzący­
mi nawet do 9 miesięcy. Dotychczasowe próby od­
mawiania tak długiego kredytu spełzły na niczem 
wobec szalonej konkurencji, jaka panuje w łódzkim 
przemyśle włókienniczym.

W  PRZEMYŚLE W EŁNIANYM OKRĘGU BIEL­
SKO—BIAL/- ruch wielki, gdyż kupcy robią zapa­
sy na sezon zimowy. Fabryki pracują intensywnie, 
wykańczając materiały, przeznaczone na rynek we­
wnętrzny W  jeszcze silniejszym stopniu, aniżeli w 
Łodzi, odczuwa się w tym okręgu brak gotówki o- 
brotowej, gdyż kupcy płacą za towar przeważnie 
wekslami długoterminowymi, których banki dyskon 
tować nic chcą. Duże zaniepokojenie wywołało w 
przemyśle bielskim wypowiedzenie umowy handlo 
wej przez Grecję, tern bardziej, że stan beztrakta- 
towy wypada w sam środek sezonu sprzedaży tka­
nin zimowych, oraz na okres zamówień zagranicz 
nych na wyroby włÓKienmcze na sezon letni.

W  PRZEMYŚLE WŁÓKIENNICZYM OKRĘGU 
BIAŁOSTOCKIEGO panuje od 1-go li.pca tak wiel­
kie .żywienie, jakiego nie pamiętają od czasu woj­
ny. Fabryki nie rnogą podołać zamówieniom. Wsku­
tek podwyższenia płac zarobkowych towary podro­
żały w sierpniu o 6 do 10%. Kupcy dają pokrycie 
lepsze, aniżeli dawniej, płacą bowiem 50% weksla­
mi krótkienii, nadającemi się do dyskontu w Banku 
Polskim, drugą połowę zaś wekslami, dochodzącemi 
do 12 miesięcy.

ZW ROT CŁA PRZY W YW OZIE MEBLI GIĘ­
TYCH. Na podstawie rozporządzenia Min. Skarbu 
przyznany został przy wywozie zagranicę mebli gię 
tych, wytworzonych w kraju, zwrot cła za sprowa­
dzone dla wyrobu tych towarów laty bukowe, a to 

i  V  wysokości zł. 2.20 za 100 kg. mebli, _

PRZEDŁUŻENIE TERMINU DO SKŁADANIA PO  
DAŃ W  SPRAW IE UBEZPIECZENIA PRACOW NI­
KÓW  UMYSŁOWYCH. Na podstawi* rozp. Min,
pracy I opieki społecz. z dnia 31 sierpnia b. r. prze­
dłużony został do dnia 31 grudnia 1928, termin skta 
dania podań o przywrócenie utraconych wskutek 
przerwy w  ubezieczeniu funkcjonarjuszów prywat­
nych (pracowników umysłowych) uprawnień.

URZĘDY PROBIERCZE. W  najbliższym czasie 
istniejące w Warszawie, Wilnie, Krakowie I Lwow ie 
urzędy probiercze mają przejść z pod kompetencji 
ministerstwa przemysłu i handlu do kompetencji m ti 
nisterstwa skarbu. Łączy się to ze sprawą ustawy, 
probierczej, która, między innemi, przewiduje wpro 
wadzenie przymusowego cechowania wyrobów z  
metali sziaohetnych przez urzędy probiercze.

BONIfIKACJA ZA TRANSPORT W YROBÓW  
MONOPOLOWYCH. Dyrekcja monopolu spirytuso­
wego odwołała poprzednie okólniki w  sprawie sto­
sowania bonifikat transportowych, wypłacanych de- 
talistom, pobierającym wyroby monopolowe za go­
tówkę, jak również detalistom, otrzymującym Je do 
sprzedaży w  komis. Wzamlan obowiązuje nowy o- 
kólnik Nr. 14/IV z r. b.

DŁUGI PAŃSTW OW E WIELKIEJ BRYTANJL 
Długi skonsolidowane Wielkiej Brytanji na 31 marca 
1928 wynosiły sumę 1 miliarda 349,963.481 funtów 
szterlingów, długi wewnętrzne — 688,790.000 matów, 
długi zagraniczne —  5.476,512.111 funtów szterłia- 
gów. ________

INFORHflTOR WOJSKOWY

S. HABER, CHODORÓW: Rocznik 1905 musi od, 
być pełną służbę wojskową, iako żołnierz czynny, 
a wcześniejsze zwolnienie może nastąpić jedynie w. 
drodze specjalnych rozkazów M. S. Wojsk. Obowią­
zuje karta powołania.

J. A. KROSNO: Kategoria „B “  znaczy odroczenie 
na rok tak, że musi Pan jeszcze raz stawać przed 
Komisją poborową, a od orzeczenia tejże zależeć 
będzie dalsza służba Pańska.

D. THALER I F.: 19-letni chcący wyjechać za gra 
nicę, muszą mieć zezwolenie od władz wojskowych 
na wyjazd, gdyż bez tego zezwolenia nie otrzymają 
paszportu.

A. F.: Aby uzyskać z powrotem obywatelstwo,
musi się zadość uczynić obowiązkowi służby w oj­
skowej, t. j. stawiennictwa przed Komisją poboro­
wą w krain lub zagranicą, poczem stosownie do u. 
zyskanej kwalifikacji ocenia się obowiązek służby 
w szeregach. Należy również podać rocznik, gdyż i 
pod tym względem są rozmaite, przepisy.

SYM PATYK SJONU: Paragrafy dotyczą chorób, 
rozmaitych, w szczególności wzroku, serca i Ł d.

DR. M. F.: Sprawa objęta ustawą amnestyjną by­
ła kilkakrotnie obszernie omawianą w  naszym dzień 
niku i tam znajdzie Pan odpowiedź na swe pytania. 
W  każdym razie musi być obowiązek służby woj, 
skowej spełniony, aby móc czynić starania o uzyska 
nie z powrotem obywatelstwa polskiego.

M. P. WIEDEŃ: O ile brat Pański stawał rzeczy­
wiście rzed Komisją poborową i otrzyma! dokument 
wojskowy stawiennictwo to Jest ważne również w  
Polsce. i

INTERESOWANY M. R.: Obowiązek służby woj­
skowej trwa do 36-go roku życia. Należy zbadać, 
czy toczą się w sądzie wojskowym dochodzenia o 
dezercję. Wcielenie nie jest karą, — karą Jest wię­
zienie lub areszt.

SJONISTA Z KRAKOW A: O ustawie amnestyjnej 
były dwa artykuły w naszym dzienniku, do których 
Pana odsyłamy. Służba wojskowa trwa do 36-go ro­
ku żyda. Spaźniający się w  stawiennictwie ulegają 
karze administracyjnej.

SZKOLNE PŁASZCZE dla dziewczynek, z dob­
rych maie-jałów. bardzo tanio poleca: LEON
Braclefrwgkl, Kraków, Grodzka 5—7. 2420łf
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WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE

I m  M a  i i M a  p f l i y j ?
do Palestyny

Berlin (Ż A T ) Muzeum he-lińskie p ierw szych  
w od zów  sjon isncznych , Dr. H erzla i Dawida 
iWolfsolina, zostaje obecn ie przeniesione' do P a ­
lestyny , gdzie będzie Się mieScić w gmachu he- 
jbrajskiej Brblojteki N arodow ej.

W spom niane Muzeum zaw iera  obfita Stores-1 
jx>ndencję i m ateria ły  in form acyjne z p ierwsze- 
« o  okresu ruchu sjonistycznego, o raz gabinety, 
p racy- i babijoteki Dr. H e r zL  iW o lfs o h tia !

W ykon aw ca  testamentu D aw ida W olfsouaa, 
D r. Edw ard  L eszczy  ńskiv(zarządził już "r z e w ie  
z ien ie  Muzeum. Sale fundacji itp. W oi.sohna w  
gmachu hebrajskiej B ib liotek i Narodowej- w Je- 
rozolim ie są ju ż odpow iedn io  przygotow ane.

t iktptti w My lis hiat :
Spodzt waji się tam miasta Kąnaejskicgo Ha/nr

Jerozolim a, (T e l.  w ł )  Pa lestyński d ep a lta - , 
In eo t w ykopalisk  zam ic iza  w krótce w  porozu ­
m ien iu  z b ry ty jsk iem  tow arzystw em  archeolo- 
g toa iem  pod jąć  prace w ykopaliskowe w  pobR- 
t a  io lo n ji  Rusz P inah. Fachow cy dopatrują 
adę tam  baw * m  daw nego m iasta kanaejakiego* 
H azur.

to Satto zaMw iw
kilka miesięcy

Jafe 'donosi palestyńska „IIa a rec “ , zabawić 
ła n u e iza  w  lun  ery ce członek palestyńskiej 
E gzek u tyw y  sic-Jstycznej, H a rry  Saeher kilka 
m ieaięcy. H a rry  Saeher zam ierza wrócić do Fa 
łes tyn y  dop iero  w  styczniu 1929.

J i i t a  i i a  l i t a
Jeden  z  ostatnich num erów  hebrajskiego 

tB a o la m “  pośw ięca Izalkowi Neidiczowi z  oka 
Bji 60^-lecia je g o  urodzin dłuższy anyku ł, pmra 
M ojżesza  Kkam anua. Jak w iadom o, odgryw ą l 
N e id icz  dużą ro lę  jeszcze w  s jo rlzm ie  ro sy j­
skim . I  obecnie, przesied liwszy się do Paryża,: 
brat Ń ęid icz  udzia ł w na jw ażn ie jszych  pracach 
a jońskich  nd roku 1920. N eid icz był też prawą 
ręką p ro f. W e izm an n a  w rokowaniach jego  
u Brande-sun i jest za łożycie lem  K<jren H ajes 
Obecnie je st łzak  Neid icz przewodn c/ącym 
Obecnie jest k lzak  Neid icz ]>rze "o d n  iczaćy m ( 
ustanowionej p rzez ostatni kongres sjoński ko ­
m is ji w  sprawi©: pertraktacyj o: pożyczk i; Izalt 
N e id icz  Tasłużvł s*ę bow iem  w ielce, jano pre­
zes dawnej sjonskiej rady  finansow ej i gospu- 
B b m e j.

umili! iutawijr Mn 2 Panu
w  Palestynie

Jerozolima (ŹA  T) Znany kaznodzieja katoli­
cki w  Paryżu , o. Dieux, p rzyby ł do Pa les tyn y  
na ć ze łe  grupy p ie lgrzym ów  z Francji.. Ducho 
wny. francuski zw ied z ił T e l-A w iw , Petach -Ty- 
kwah i kolónje żydow sk ie  w  Fmeku. N ow e o  
siedie żydow sk  e  w  Pa lestyn ie  w y w a r ło  na ka- 
znadzieji .paryskim  w ie lk ie  w rażenie.

Qć Dieux w ystosow ał''p ism o do pułk. Kisha, 
w  ksórem zaznacza, że  po Pow rocie do P a ry ża  
og łos i drukiem sw oje  w rażen ia  z pobytu w  ko- 
lpnjach żydow skich  w  Palestyn ie.

frMiWiiaina M b
gubernatora Aaw ojorsklego

Nowy Jork (ŻAT). Vv Asior-Hotel odbyt się uro­
czysty bankiet na cześć wykuratora generalnego, 

■AJbetca Attirigera, Żyda, który obchodzi obecnie 
50-lÓcie'swoich urodzin. W  bankiecie brato udzial- 
1500 zwolenników oartji republikańskiej i demokru 
■tycznej. * .
- ';All».rt Attinger uważany jest za kandydata repu­
blikanów na stanowisko gubernatora nowojorskiego.. 
Rektor Di. F-lintt wygłosił na bankiecie'przemówie­
nie, w którem oświadczył, że wielu Amerykanów 
-głosule na kandydata na pewne stanowisko, o ile 
■ jest on wyznawcą tejże religji. co i oni Wysoce nie 
slusznem jest jednak, gdy ktoś glosuje przeciwko 
pewnemu kandydatowi jedynie dlatego, że jest on 
wyznawcą innej religji. Na szczęście jednak liczba 
tych ludzi staje się z każdym rokiem mniejszą i co. 
raz więcej zaczyna się oceniać człowieka nie na pod 
stawie jego pochodzenia, tecz według jego zasług.

W l  n i w  j o t  łez"
N o w y  Jork (Ż A T ). Sekretarz stanu Dayis, 

k tóry  pow rócił tu .z dłuższego pobytu w  Euro­
pie, z ło ży ł p rzedstaw ic ie low i Ż A T  nej nastę­
pujące w ażne ośw iadczen ie:

W  rezultacie mojej pod róży  przyszed łem  
do wniosku praktycznego, k tó ry  postaram się 
w prow adzić  w życie. U w ażam , że Stany Z jed­
n oczone 'pow inny mieć własnych urzędników 
sanitarnych i lm igracyjhych • na każdym  w ie l­
kim okręcie, p rzybyw a jącym  z E uropy do Am e 
ryki. U rzędnicy ci mhełiby w ów czas  'm ożnośćI 

.gruntownego i całkow itego wykonania sw o je j" 
pracy, ba ja jąc  im igrantów, P r z y  taniej meto 
dzie żaden okręt me będzie .miał potrzeby za­
trzym yw ania się w  kwarantannie, .gdzie imi­
granci są obecnie poddawani badaniu Nie trze ­
ba będzie też sprow adzać im igrantów  na Elhś- 
Isiand (t. zw . „w ysp a  fe z “ ). W szys tk o  to da sie 
uniknąć, o ile badanie b ęd zie  o d b yw a ło  się pod

czas potiróży okrętem , a gdy  o k rę t p r z y b i je «  
N o w ego  Jorku, w szyscy uprawnieni d o  p o b y l i  
v  Am eryce będą mogli odrazu w ys ią ść  o l  
ląd \  ■

I mimi A imiiratji do Mm
Berllu (ŻAT). W  związku z w i ad om ;ściami. jakie

się ukazały w prasie- żydowskiej o Hondurasie (A* 
meryka Środkowa), „flias-Ića-Emigdirekt** w  B ed l­
nie otrzj mat od tow*. ,,H.as“ w Nowym Jarka na, 
stepujące doniesienie:. . . .  '•

.jKerwni z Polski, Rumunii, i krajów nadbałtyckie!, 
piszą ostatnio do swoich krewnych W‘ Ameryce c- 
szczegółowych wiadomościach, jakie się ukazał) nr 
prasię, żydowskiej o rozległych moiliWościacb łmł- 
gra.ji do Hondurasu. We wzmiankach dzienukar* 
skich zaznaczone jest również, że imigrant po dwu­
letnim pobycie w Hondurasie zostaje ouy watelem 
tamtpjszym. W listach swoich piszą też krewni, sm 
taki nowy obywatel nonduraski może potam >ar—  
budnie przybyć do Stanów Zjednoczonych pwsŁ 
kwotą.

Wiadomość ta jest bardzo nieścisła. Przy w je*- 
dzie do Stanów Zjednoczonych nie ddgrywa, —  iaL 
wiadomo, — żadnej roli obywatelstwo, ktdie uabyt 
emigrant, lecz miarodajnym jest kraj, w  którym lU 
s-ię urodził. Każdy imigrant przybywa do Stanów 
ZTdnoczonycb na podstawie kwoty. Wyzna.zonei 
dla jego kraju rodzim ego.

„Hias-Ica-Emigdirekt" dodaje 2e swoiej stro iy, 
że co sie tvczy Hcnaurasu, jako kraju imigracyjnt- 
go dla żydów, to sprawa ta wy*maga jeszcze dośt 
dokłaiinego zbadania.

NADESŁANE.
Za rub , ka *• radlkcja MU n

Dr. Chaim Hilfstein
powrócił ^

u li ca n « t l a  L. 83. Tehotoii Nr. 1373

Dr.BRONISŁAW RUBIN
spscialisl* chorób « siu, Koso, goróło

b lekarz klinik w Berlinie

powrócił 2231b
7 ARNO W , Krakowska 15. Te l. 

Lekarz chorób dztecf

Dr. Alfred Men
kil. Starowiślna L. 1. Tel. 442, ord. 3— 5 

Rok założenia 1860 Telefon 407-ł, 3757

PAROWU FABRYKA MEBLI
S. MANNĘ

Kraków, ulica Szpitalna L. 6
wystawia w Kutowicach „Wnętrze Domu4* 

Nr. 113. u-2n

J. Z . Syroni (M oskw a ).

lasnala Polana po m iii
Tam , gdzie  ż y ł  L e w  To łsto j. —  Groźba pa iceła  
cji. —  Rząd K ierenskiego posyła K ozaków . — 
S tanow isko bolszew ików . —  To łsto j nie by ł 
zw y k ły m  „burżujem" . —  W  ogniu w o jny do- 

m )w e j. —  Ocaienie. —  Stan dzisiejszy.

W  związku z tegorocznym jubileuszem Lwa Toł­
stoja oczy całego świata kulturalnego zwróciły się 
ponownie w stronę Jasnej Polany, gdzie wielki pi­
sarz 1 myśliciel .osyjski ' przez długie, długie lata. 
zdała od zgiełku wielkomiejskiego, poświęcił się 
•iwej prac> literackiej i filozoficznej. Przytem jed­
nak opinja zagraniczna prawie wcale nie jest poin­
formowana o kolejach iosu, jakie Jasnaja Polana od 
wybuchu rewolucji przechodziła i w jakim stanie 
znajduje *się dzisiaj.

Kiedy w pierwszych miesiącach roku 1917 wali­
ła srę przez Rosię iaia rewolucyjna, niszcząc wszę­
dzie wiełką własność z.emską, chłopi jasnopolańscy 
stanęli przed trudnym problemem. Rewoiucia da 
wała im prawo rozparcelowania mająiku T oisloja, 
g drugiej jednak strony chodziło tu przecież o ma­
jątek tegc, który przez całe swe życie był szcze­
rym i oddanym przyjacielem chłopa rosyjskiego 
wogóle. n chłopów miejscowych w szczególności. 
Mużj/Cy lasno-polańscy przez chwilę się wahali, — 
ale niedługo: żywiołowa nienawdść do wszystkiego 
Co „szlacheckie", okazała się i u nich silniejszą od 
od uszuc.ą wdzięczności i przywiązania do rodziny

długoletniego opiekuna i przyjaciela. 'Chłopi w Ja 
snej Polanie postanowili pójść za przykładem ®hło- 
pow z innych okolic i , zadecydowali, że posiadłość 
Tołstoja wraz z całym, iuwenfąizem żywym i nie­
żywym prz.ejść ma na własność miejscowych wie­
śniaków. Kiedy przyaciele i czciciele Tołstoja do­
wiedzieli się o tej decyzji chłopów jasncpo-iańskichi 
podjęii niezwłocznie ożywiouą akcię wśród miejsco­
wej Judności, starając się wstrzymać wykonanie po 
Wyższej uchwały. Ich akcja nic minęła się z celem,; 
gdyż chłopi zobow iazaii się czasowo pozostawić rJa- 
śną Polanę, w jej. stanie pierwotnym. Żona Tołstoja, 
Zofja, postanowiła z u go skorzystać i niezwłocznie 
zwróciła się do rżąda Kiereóskiego z prośbą o w y­
słanie do Jasnej Polany oddziału żołnierzy, którzy- 
by czuwał' nad tern, aby chłopi swej obietnicy nie 
złamali. W  kilka dni potem dc Jasnej Polany przy­
był istotnie oddział kozaków, których rozkw itero-- 
wano w poszczególnych chatach chłopskich. Zarzą­
dzenie to nie było jednak przezorne. Kozacy zacho­
wywali się wobec chłopów wyzywająco, wypróż­
niali bezceremonialnie ich spiżarnie i buntowali w 
ten sposób wieśniaków przeciwko „zwierzchni­
ctwu* .

Przyszła rewolucja listopadowa. Na pierwszą wja 
domośŁ o sukcesach bolszewików, kozacy skwapli­
wie opuścili Jasną Polanę, zdaiąc rudzkie Tołstojów 
na laskę losu. Najbliższych przyjaciół Tołstoja ko­
sztowało bardzo wiek trudu, by chłopów powstrzy­
mać pizea wykonaniem ich sta i ego planu tozparce- 
lowanja Jasnej Polany. .Sytuacja stawała się z dhia 
na dzień groźniejsza, gdyż agresja chłopów stale 
vz)astała. Wreszcie doszło w Tule do utworzenia' 
nllejscdwego rządu sowieckiego. Przyjaciele i ro­

dzina Tołstoja zwrócili się do władz tukkich z oro- 
śbą o niedopuszczenie do rozparcelowania Jhsnej 
Polany i pozostawienie jej jako paimami historycz­
nej w stanie pierwotnym. Urzędy sowieckie w  za-i 
sadzie planowi temu się nie sprzeciwiały, nie Wie. 
działy jednak, jak go wykonać, gdyż dopuszczanie 
wyjątków w sprawię tak ważnej, jak parcelacja wieł 
kiej własności ziemskiej, już w p.erwszych dniach 
nowego regime‘u nie było rzeczą łatwą i z punktu 
widzenia nowych właocow rozsądną, —  Ostatecznie 
jednak organy sowiecKie w Tule postanowiły nara- 
Zie wstrzymać wykonanie parcelacji w Jasnej Po 
lanie i cala sprawę przedstawić do zaopiniowania 

" organom centralnym Decyzja ta wywołała wielkie 
niezadowolenie wśród chłopów jasnopolańskich, HO, 
rzy czuli się w  swych prawach pokrzywdzeni. W  ca 
’ em państwie majątki obszarników p«rteiowanoą 
wszędzie przydzielano ziemię -miejscowym chłopom, 
—  tyikc w Jasnej Polanie wszyst-ko pozostać miąło 
pó staremu. Oburzenie chłopskich , „przyjaciół Toł­
stoja “  mc miało granic.

Wkrótce sprawa Jasnej Polany znalazła się na po­
rządku dziennym obrad rządu sowieckiego. P t toz. 
patrzeniu prośby ptzyjaciól Tołstoja postanowiono 
zarządzenie sowietu tulskiego aprobować i żarno 
chać parcelacji Jasnej Polany, która, jako pamiątka 
his&tryczna, pozostać ma po wieczne czasy mająt­
kiem narodowym. Decyzja taka hle wywołała oczy. 
wiście zbyt wielkiego entuzjazmu wśród chłepta/ 
iosnopolańskich, ale rząd moskiwesk. potrafił i Ich 
udobruchać. W ystarczyło mianowicie okryć m KIłę 
Tołstoja czerwonymi sztandarami, aby wytłumi- 
czyć entuzjastom rewolucyjnym z Jasnej Polany, 
że zmarły nie był zwykJym „burthieaT 1 4e toz
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PRAWO I SĄO

Formalizm procesu cywilnego stwarza często dla 
pogoda niemożność dochodzenia roszczenia, a to 
z  tęgo względu, iż osiaga wyrok w  czasie, kiedy 
Olan żadne} już nie przedstawia wartości. Zycie zmu 
siU praw Odawcę do wprowadzenia oarębnegc- po­
stępowania Sadowego odnośnie do niektórych 
spraw: ułatwiono w ten sposób uzyskanie prawo­
mocnego orzeczenia, a tem samem prowadzenie e- 
gz«ąucjL Pomijano więc szczegółowe badania całe­
go materiału faktycznego, ograniczając się tylko do 
pewnych punktów. Ustawodawstwa- zaborcze znały 
pwsłppowaiie uproszczone. ale w e wszystkich dzieł 
licach  było ono różne, a co najważniejsza nie przy­
stosowane do nowoczesnego postępowania.

Komisja Kodyfikacyjna prbjekiuje jako nadzwy­
czajne procesy cywilne: postępowanie mandatowe z 
poddziałami na nakazowe (z dokumentów publ.cz- 
nycłr *, legalizowanych, weksli i czeków) i upomina­
wcze, postępowanie w sprawach drobiazgowych, 
p.oces o ochronę posiadania i postępowanie ze sto­
sunku. najmu, lub dzierżawy.

Postępowanie mandatowe 
znane jest pro-wiurom wszystkich irzech zaborów. 
Jest to; t. z w. Łlauzula egzekucyjna, znana szerokie­
mu. ogółowi w  b. Kongresówce, a to ze względu na 
jej -Wielkie rozpowszechnienie. Projekt Komisji Ko­
dyfikacyjne) wprowadza w  tej mierze nieznaczne 
odcby lenia.

Postępu w anit upominawcze
wprowadza się w wypadkach, gdy powód może w  
pozw ę  żądać ściągnięcia dokładnie oznaczonej wie- 
'zytelnośći.. pieniężnej. Polecenie zapłaty, wydane 
na podstawie twierdzeń uprawnionego z orawem 
sprzeciwu ze strony dłużnika ułatwi wierzycielowi 
egzekucję zaś dłużnikowi odpadną koszta sądowe. 
Cc do tak zwarycn spraw drobiazgowych, to wpro

Wrdza się je w sprawach, gdzi'1 wartość powództwa 
nie przekracza pewne! drobnej kwoty. Postępowa­
nie to znane już było ustawodawstwu austriackiemu 
w roku 1873.

Nadzwyczajny proces ochrony posiadania i  postę- 
pc wanie ze stosunku najmu, lub też sprzedaży mają 
również swoje uzasadnienie*

W  procesie
o ochronę posiadania

chodzi o wystąpienie przeciw samowolTi«?m»i dzia­
łaniu. Naruszającemu Udziela się możność wykaza­
nia swego prawa w  osobnym sporze, zaś w naozwy 
czaji:j ;n procesie o ochronę posiadania stwierdza 
się jedynie fakt ostatniego posiadania i jego naru­
szenie. Rozwiązanie tej kwestji, szczególnie w okre 
sie powojennym rozpanoszenia się samowoli uznać 
należy za najzupełniej trafne.

Postępowanie uproszczone w sprawach, wypływa 
jących ze stosunku

najmn łub dzfei*awy 
jest zapewne najmniej uzasadnione, bowiem należy 
dokładnie zbadać stan rzeczy, zanim się usuwa na 
jemcę. lub dzieiżawcę. Rozumiejąc trudności, zwią­
zane z oproszczeniem procesu w tej materji, Komi­
sja wprowadziła postępowanie nakazowe dla spraw 
najmu, luL dzierżawy i  tylko w wypaokach, gdy 
chodzi o odebranie przedmiotu z powodu upływu 
czasu, na jaki wynajęty został.

Krótki ten przegląd przepisów, zaprojektowanych 
przez Komisję Kodyfikacj jną, jako odrębne postę­
powanie, czyli t. zw. nadzwyczajny proces cywilny, 
daje nam możnuść poznania ich nowoczesnej struk- 
ury. ________ ■ ■ ■ A. S. P.
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„T ea tro  NoYedades", o którego katastrofie 
w czora j don.eśiiśm y, jest najstarszym  teatrem 
w M adrycie, zbudow anym  zupełnie z drzewa. 
T ea tr ten me posiada żelaznej kurtyny, Pon ie­
w aż jeat bardzo fani, cieszy się dtlżę popular- 
nośię. W  n iedzie lę  w-cczór, w dzień katastrofy, 
wystaw iono lam  wesołą kom edję. W  p ie rw ­
szym  akcie w } -stępują tancerki, które przy z a ­
c iem nionej scenie tańczą z elektrycznem i lam p 
kam i w rękach. Urządzenie e lek tryczne by ło  w  
tym  teatrze fatalne. P rzyczyn ą  katastro ly  było  
krótkie spięcie, z  po.yoau k tor ego w  oKamgi.ie- 
niu “cena znalazła się w  płom ieniach. Z  począł 
Łu  piottuenie ob ję ły  garderobę tancerek, lecz 
zaraz potem przen iosły  się też na w idownię.

W ybu ch ła  panika, k tóre j ą słowach nie m ożna 
j opisać. Publiczność z  parteru m ogła  jeszcze się 

uratować, natomiast ob i;tine sceny ro ze g ia ty  
■ się na ga ler ji. N iektóre osoby usiłow ały urato- 
I w ać życie, zeskakując z  ga ierji na parkiet i 
’ zna jdu jąc w  ten sposób natychm iastową 

śmierć. Tea tr spalił się doszczętnie, a dopiero o  
trzeciej nad ran «m  zaczęto wynosić trupy. W e 
dłe kom unikatu urzędowego spaliło się około 

. 100 osób atoli pow szechn ie u trzym ują, że ka­
tastrofie u legło około  500 osób, nie w liczając 
w to  kilkuset usób ciężko i lż e j rannych, b oh a­
tersko zachow ała się orkiestra: kapelm istrz po ­
został na stanów sJ-u. a m uzyka da le j grała, by 
w  tę n sposób uspokoić publiczność. Dźw ięki m u

3— 5 pokoff na biuro
poszukuje poważna firma. 

Zgłoszenia: Skrytka pocztowa 95.

H  HORYZOHCIŁ POLmrCZWYM

łpawiani moi Mwtj
pnea plenum Ligi Harodiw

Z aiuieoia szóstej komisji Liga Narodów, która 
zajmowała się sprawami cnandatowemi, delegat por. 
tugalski, nr. de Pena Oracias, złożył sprawozdanie, 
w którem wyraził uznanie dla prac stałej Komisji. 
Mandatowej ni zy  sekcji uwu-datowej sekretariatu 
L ig i Narodów W  okresie sprawozdawczym zdołano 
zlikwidować liczne- trudności, jakie wynikły przy; 
całkowicie nowem zastosowaniu rot imću mandato- 
wegc na terytoriach, pozostających na bardzo róż­
norodnych stopniach i oz woju politycznego, socjał. 
negci i gospodarczego. 6-ta komisja stwierdza, żę o> 
ptnja publiczka interesuje się coraz więcej reeime‘m 
mandatowym. Sprawozdania Komis*. Mandatowe! 
zawierają bardzo znaczną ilość uwag, Infoimacyj Ł 
relacyj, dotyczących krajów mandatowyck Mate­
riały te będą przesłane odiŁśnym władzom manda­
towym To sumo dotyczy mwnież petycyj, które 
oyły rozpatrzone przez Komisję Mandatową. W ła­
dze manaatowe zajma s*ę niewątpliwie uwagami Ko 
misji Mandatowej i wyjaśnią wyszczególnione kwe­
stie. .

Prządlcżłna rezolucja brzmi: .Zgromadzenie Ligi 
Narodów przyjmuje do wiadomości prace, wykona­
ne przez władzo mandatowi i stalą Komisję Munda 
tową zgodnie z  artykułem 22 paktu Ligi Narodów. 
Zgromacreme Ligi Na-odów wyraża im uznanie z. 
poozjTuone wysifki w  duchu współpracy 1 w yraz* 
nadzieję, że prące Komisji Mandatowej co do zasto* 
sowania równości gospodarczej znajdą należyte po­
parcie i władze mandatowe ndziełą w  tej sprawie 
wszelkich niezbędnych itiformacyj.

Zebranie Ligf Narodów wyraża ży ozenie, aby bo. 
canic problemu 'handlu alkoholem dało przy p >mocy, 
władz mandatowych pożądane rezultaty.

Zebranie Ligi Naroduw wyraża życzenie, aby wła 
dze mandatowe dostarczyły na czas wszystkie ma­
teriały potrzebne dla tabel statystycznych sekreta­
riatu lig i  Narodów,

Na pienarnem posiedzeniu zgromadzenia Ligi Na­
rodów z dnia 18-go września przyjęte zastało do 
wiadomości sprawozdanie 6-tej komisu. (2AT). 
B B U B a s l p a a a a B B a B a a a

zyki towarzyszyły więc straszliw ym  okrzykom 
i jękom nieszczęśliwych ludzi. Dopiero, gdy 
promienie objęły orkiestrę. uciekli muzykanci 
boi-znein wyjściem na ulcę.

parcelowani; jego maątku byłoby sprzeczne z du­
chem rewolucji proletariackiej. Tak więc w Jasnej 
Poranie zapanował znów spokój. W  domu Tołstoja 
pozostała rodzina wielkiego pisarza, która z wielkim 
pietyzmem ezuwaia nad pamiątkami, jakie Tołstoj, 
pozostawił tu po sobie.

Na początku roku 1918 założono u Tule towarzy­
stwo oświatowe pod nązwą „Jasnaja Pciana“ , któ­
re postawiło sobie za zadanie ochronę Jasnej Pola­
ny i wszystkiego, co W jakimkolwiek pozostawało 
zwią^Kui z „trzynastym apostołem". Tow arzystw o, 
to porozumiało się z najbliższą rodziną Tołstoja i 
wkrótce objęło administrację Jasnej Polany. Zofia 
Torstojowa. oddając Jasną Polanę w ręce tulskiego 
towarzyśtwra, kierowała się głównie troską o prze­
szłość majątku, gdyż nie miała pewności, że ataki 
ze strony chłopów się nie powtórzą. Towarzystwo. 
„Jasnaja Polana'* widocznie też pewności tej nie 
miało, gdyż zw róciło się'do komisariatu rolnictwa z 
prośbą Ó zapewnienie rnu należytej ochrony. Po ro­
ku mniej więcej, komisar.iar rolnictwa powiadom.1 
towarzystwo, że w myśl rozporządzenia z dnia 27 
maja 19*9 majątek Jasnaja Polana zdjęty został z 
listy majątków, przeznaczonych do rózparceoiwa. 
aia. Równocześnie potwierdzono oficjalnie oddane 
Jasnej Polany pod ochronę tulskiego towarzystwa. 
By zadokumentować ogulno-pafistwowe Znaczenie 
Jasnej Półany, komisariat rolnictwa postanowił 
wziąć dttr. i grób Tołstoja pod swa wlaśną ochronę

Zdawaio się, że niebezpieczeństwo, grożące J?- 
m ej Pcflahle. zostało już definitywnie zażegnaue. O  
v izatc sję jednak, że nadzieje takie były płonne. — 
Przyszedł październik 1919 roku, a wraz z nim ofeu 
t } , Ł  geceiała Denilniu. Kiedy wojska koutrtawa.

lucji zbliżały jsę do Tuły, bolszewicy odkomendero­
wali do Jasnej Polany pułk kawalerii, Niebezpiec/eń 
stwo starcia między białogwardzistami a kawale- 
rzystami sowieckimi, w Jasnej Polanie zdawało s.ę 
być nieuniknione. Przytefn trzeba się było liczyć z 
możliwością ostrzeliwania Jasnej Polany przez woj 
ska generała Denikina. Sytuacja była groźna. Towa 
rzystwo „Jasnaja Pojana", nie widząc innego put, 
ktu wyjścia, wysłało do Moskwy delegację, która 
przedłożyła Radzii komisarzy ludowych prośbę, do­
magającą się wyeofan.p wojska z Jasnej Polany i 
powiadomiema o tem. w jakikolwiek spusób przeci­
wnika. by w ter sposób zapobiec ewentualnemu 
zbombarJcwan— Jasnej Polany przez artylerię De­
nikina. Delegacja została niezwłocznie przyjęta, a 
prośbę przesłano ao centralnego ogólno-rosyjskiego 
komitetu wykonawczego, który natychmiast sprawę 
rozpatrzył. Protokół z posiedzenia komitetu, na kt<> 
rem rozpatrywano podanie tulskiego towarzystwa 
oświatowego, brzmi następująco: „Centralny komi­
tet wykonawczy po zapoznaniu sie z komunikatem 
towarzystwa oświatowego „Jasnaja Polana", które 
utworzone :ostało w celu sprawowania opieki ttad 
pa.niątkam* dc Tołstoju, postanowił przychylić si? 
do prośby odnośnie dfc odwołania z Jasnej Polany 
stacjonowanego tam pułku kawalerii i 'uchw.aia: Po­
nieważ jest pożądane, by żądaniu towarzystwa stało 
się zaduść, podarte■ JJrzesłane zostanie natychmiast 
do rewolucyjnego sowietu wojennego na ręce tówa 
rzysza Skljahsktego, ' który poaejmię w tej sprawie 
dalsze kroki*'.

Po upływie niespełna 24 godzin od chwiłi wysła­
nia do Moskwy delegacji, kawaleria bolszewicka 
została z Jasnej Polany odwołana. Dzisiaj aikt nie

ma już najmniejszych wątpliwości co do tego, że za­
rządzenie to pós.adato pierwszorzędne znaczenie. 
W  okolicach Jasnej Polany toczyły się gorące bi­
twy i gdyby kawalerja bolszewicka nie została w  
odpowiedniej chwili z zajmowanych tu pozycyj w y 
cofana, niewąipiiwle doszłoby do ostrzeliwania ma­
jątku Tołstoja.1 Jest to objaw radosny i znamienny 
zarazem, że w chwili, kiedy Denikin stai u wrót Mo 
skwy, centralny organ rządu sów ieckiego potrafił 
wydać rozporządzenie, którt największą pamiątkę 
tołstojowuką uchroniło przed zagładą. Widocznie po 
inimo wszystkich, niekiedy aż nazbyt stanowczych 
wystąpień bolszewików przeciwko' doktrynie wieL 
k'ego filozofa jasnopolańskiegu, obecni działacze so­
wieccy nie wyzbyli się jeszcze całej '.ej czci. jaką 
w czasach dawniejszych otaczali: wielkiego myśli­
ciela. ■

Cnłopi iasnupólańscy otrzymali od rządu sowlec- 
klego1 odszkodowanie w innej postaci. Część mająt­
ku. nie. posiadaiaeą znaczeni:- pamiątkowego, roz­
parcelowano : przydztclono poszczególnym wieśnia- 
kom. wśrkl ludności nhejseowiej podjęto intensywną 
działalność oświatowa w J asne ;  Pojenie wybudo­
wano szkolę średnią, chłopom oka za no1' czynne po­
parcie przj organizowaniu spółdzielni  i t. d. Dzisiaj 
stosunki panują tu uż zupelrue normalne. Chłopi, 
którzy , pogodził;' się z isttre cm wielkiego mąj ą tku 
ziemskiego w  ich hezp-ośredniem sąs i edz t wi e,  współ 
pracują-zgodnie z towarzystwem „Jasrtaja Polana", 
nz czele którego stoi najmłodsza cÓTka  Tołstoja, 
Aleissandra. Dochody, jakie raająie1'' przynosi, idą 
całkowicie na wydatki, związane z ' ' ochroną parnią- 
ćek Tołstoja, iakbtei na rozbudowę Muzeum rułsto.

1 jowskuegu w Jasnej Polanie,
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Wiadomości z kraju golow ie budowlane w  nocy, p; Łez nabrycw 
chu papa, starało się uchronić bu4yn«k od doli 
go napływu wody deszczowej i  grożącego ntb 
konsekwencji runięcia

„Jom Kippur** w Warszaw**
W  synagoga1 h i  nomach modlitwy. —  Minister 
BteUon podczas „N ile ". —  Akcja „bezbożników1' 

zawiodło.
Z  'Warszawy donoszą.
Już: od w ielu lat synagoga na Tłomackiem nie 

pamięta, aby do „K o l NŁlrej1 byl taki napływ 
ł  taikie przepet i  eu*. ja. w  roku bieżącym. Mimo 
ulewnego deszczu tłumy wyczekiwały na ulicy 
przed synagogą, pragnąc dostać się do wnętrza.

Jak zwykle, na .K ol N d re j"  przybyło i o  syna­
gog, w ie le  osób u \  śwlatr dyplomatycznego, lite­
rackiego i  ai Łyuta ćżjnego.

Tradycyjne okoiUcznosUowe sazaots w ygłosi! 
rabin prof M. Scho-r

W  niedzielę, w  w ig ilję  „Jom Kipuru' ambasa­
dor amerykańsku, minister Steuon z au dom ił, że 
przybędzie na „K o l N idrej" i  prosił o  przygoto­
wanie 3 miejsc w synagodze Z powodu deszczu i 
ciasnoty zmuszony był odwołać swoje przybycie

Natomiast nunister Stetsou przybył w  ponie­
działek o  g. 4 popoł. ao synagogi w  towarzystw ie 
swego pierwszego oraz drugiego sekretarza P. 
Stetsonowi w raz z  2 sekretarzami oddano 3 miej- j 
»ca  w  pierwszym  rzędzie;, byli oni obeeri w  sy- | 
nagodzę podczas nabożeństwa przedwieczornego j 
oraz „N ile1’. podcza« P Steuon Kazał so-
bde wręczyć „Machsor .

Również inne synagogi oraz domy modlitwy 
przepełmone były przez tłumy modlących się.

■ ' * •

Komuniści żydowscy czynili w ielk ie przygoto­
wania na „Jom Kipur", pby w  dniu tym rozwinąć 
ww iką akcję antyreligijną w ir  ód społeczeństwa 
żydowskiego.

W  dzielnicach żydowskich w  wieiu miejscach 
wywieszono sztandary z napisami Zrdowskleml, 
na ścianach wymalowano rozmaite husła antyre- 
ligijne Do planowanych demon jtracyj ulicznych 
w  dzielnicami żydowskich nie doszło, gdyż ulewa 
w  niedzielę wieczorem oraz pochmurna i deszczo­
wa pogoda w  dzl< ń „Joi.i Kipuru‘‘ zniechęciły w ie 
łu amatorów projektowanych pochodów

W obec tego „Jom K ipu r' w  r, b. przeszedł w 
W arszaw ie w porównaniu z  latami uhoegłemi zu- 
p^n ie spokojnie.

1 K zwykle żydowska kuchnia robotnicza przy 
uL Przejazd 9, „Nasza Strzecha" (Karmelicka 23)
I  lokale innych lewicowych zw iązków  zawodo­
wych były w  „Jom K 'pur‘‘ czynne i przygotowały 
dla członków i stałych gości obiady i kolacje.

Do bójek, jak w  latach ubiegłych, nie doszło.
Sklepy Spółdzielni robotniczych były w  „Jom 

K£pur“ przedpołudniem otwarte. Popołudniu je ­
dnak, z  powodu niepogody i —  w  dodatku In­
cydentów x przeofaodnianti-chasydaml, zostały o- 
s e  zamknięte.

Wybory do rady miejskiej 
we Lwowie -  w tfocu 1929 r.?

Ze Lw ow a donoszą W ojewództwo tutejsze o- 
trzymało już rficia lne zawiadomienie o przenie­
sieniu dotychczasowego komisarza rządowego p. 
Strzeleckiego i mianowaniu komisarzem prof Na- 
dolskiego.

Ponadto, jak donoszą z W arszawy, ma na naj­
bliższej sesji sejmowej wniesiony być projekt u- 
stawy w  sprawie samorządów. Ustawa at przew i­
duje ptęciopriym iotmkows prawo wyborcze, przy 
uean ozynne prawo mają mieć obywatele, którzy 
nkońccyu 25 rok życia.

Zarazem opracowane są statuty dla poszczegól­
nych samorządów większych miast. Do Lwowa, 
jak wiadomo, mają być teraz przyłączone licżne 
gminy sąsiedzkie, a więc i przyszła rada powięk­
szona będzie do liczby 100 radnych. Na wzór W ar 
szawy każde miasto ma mieć radę miejską i za­
rząd.

Termin wyborów do rady miejskiej we Lw ow ie  
przewidziany jest podobno na lipiec 1929.

Koniec korporacji „B *tan aM
Nabrali szereg firm  i kupców na poważne kwot)

Jeszcze w  roku 1924 powstała na terenie W ar­
szawy korporacja studencka „Bataria". „Jun 
krzy“ ci zajm owali się jednak również działalno­
ścią „gospodarczą", t an że wyłudzali większe 
sumy od rozmaitych przedsiębiorstw i sklepów 
rzekomo na cele kulturalne i na Walkę z Komuni­
zmem Firmy, które duzo o fiarow ały  na te cele, o- 
t-zym ywały specjalne dvplomy od «.orporacji. Je 
dnem u z kupców nie podobał się jednak taki dy­
plom, a zasięgnąwszy informacji i otrzymawszy 
jaknajgorsze rekomendacje, zw rócił się na policję 
Organa śledcze pr2yaresżtowały też dwóch by­

łych akademików warszawskich: Tomasza Krzy- 
szkowicza i  Jerzego Dąbrowskiego, tj. „prezesa" 
i  „sekretarza" osobliw ie złodziejskiej mafji. Śledź 
tw o wykazało, że korporanci oszukali i nabrali 
szereg firm  i osób, poczerń wyjechali na prowin- 
czę do Sosnowca, Kalisza i in., by i tam dać się 
„poznać". Przyaresztowano również i założy'- 
c.ela korporacji, Jana Ludwika.

Sprawa wy wołała w  towarzyskich i akademic­
kich kołach warszawskich zrozumiałą sensację. 
Tak i to jest epilog korpo: acji „Batarj.i", która, 
Jak z tego widać, była zwykłą „baciarją".

Z bSbaidu na cmentarz
(kap.) Onegdaj zdarzył się w  Zakopanem nie­

zw ykły wypadek. Do pokoju bilardowego w  re­
stauracji Podhale przybył w  stanie nietrzeźwym 
fryzjer zakopiański niejaki Janik i  pociął zaczes- 
piać grających. Zdenerwowany przeszkadzaniem 
mu w  grze poważny siwow łosy już gazda zako­
piański —  Bohczak, uderzył natrętnego „kibica" 
kijem bilardowym w  skroń. Udeizenie wprawdzie 
było dość silne, ugodzony Janik jednak pozos ał 
jeszcze przez dłuższy czas w  restauracji, napił się 
piwa, zapłacił rachunek i dopiero potem o w ła ­
snych siłach udał się do domu Nikomu na myśl 
nie przyszło, że drobny ten incydent może się 
zakończyć tragicznie. Janik, znalazłszy się w  do­
mu, położył się spać i nagle nad ranem wpadł 
w  stan agonji. Przybyły lekarz Dr Einhorn stwier 
d-Zil zgon, Wszczęte dochodzenia policyjne dotych­
czas nip zdołały ustalić, czy zgon nastąpił wsku­
tek uderzenia od kija bilardowego, czy też z In- 
r.ych przyczyn. W ykaże to sekcja zwłok.

o  s u b w e n c j ę  m a g i s t r a t u  w a r s z a w ­
s k ie g o  D LA  ŻYD. DOMU AKADEM ICKIEGO.
Jak wiadomo, wydaje tania kuchnia żydowskiego 
Domu Akademickiego w  W arszawie, w  którym 
pomieszczenie znajduje 230 akademików, codzien­
nie szereg obiadów w  cenie 1 zł. Ponieważ cena 
ta nie pokrywa nawet kosztów własnych, prze­
to dał się żydowskiej kuchni akademickiej we zna 
ki znaczniejszy deficyt. Żydowski Dom Akademi­
cki w W arszaw ie zwróciłs ię leż z prośbą do ma­
gistratu stolicy o  subwencję w  kwocie 1Z.U00 zł, 
na pokrycie niedoboru Należy oczekiwać, że ma­
gistrat warszawski uczyni zadość tej prośbie.

MIN. SKLADKOWSKI ZAPROSZONY DO N. SĄ­
CZĄ. W  dniu 24 bm. p. mm. spraw wewnętrznych 
przyjął delegacje pierwszego pułku strzelców pod- J 
halańskich w Nowym Sączu, która zaprosiła go na . 
uroczystość poświęcenia sztandaru pułkowego. I

ODROCZENIE OBCHODU ASNYKOWSKłEGO. | 
Uroczystości Asnykowskie w Zakopanem, zapowie- j 
dziane na jes eń b. r., zosta*y przełożone n? r. 1929.

USTAW A O BEZPIECZEŃSTWIE 1 RUCHU STA 
TROW POWIETRZNYCH. W  dniach najbliższych 
zostanie wydar.a ustawa, normująca sprawę bezpie­
czeństwa i ruchu statków powietrznych. Ustawa zo­
stała opracowana przez ministerstwo komunikacji 
w porozumieniu z ministerstwem spraw wojsko­
wych, wewnętrznych oiaz przemysłu i handlu. .

ZA RATOW ANIE GINĄCYCH. Będący w  dyspo­
zycji t>. ministra Skiadkowskiego medal „ 2a ratowa­
nie ginących" został w ostatnich dniach wręczony , 
p. K. Kluczyńskiemu, pracownikowi huty szklane; j 
„Hortensja" w Piotrkowie, za uratowanie dwojga ! 
tonących, oraz p. W . Rakoczemu, uczniowi klasy j 
8-mej ii-go gimnazjum w Piotrkowie za analogiczny I 
czyn bohaterski. i

Ponadto wyżej wspomniane odznaczenia orrzytnał j 
p. P. Kowalski, rolnik z Klątwy w oow. tomaszow. j 
SKim, za uratowanie z płonącego domu.

V. PO W IEC IE  ROH l i s  NISKIM B U RZA  2N I 
S ZC ZYŁa  500 MORGDW OBSIANEGO PO LA 
.(kap.) Prze/t kilku dniami przeszła nad powls 
tera rohatyńskim niezwykle silna burza z pióru 
nami. Burza rozszalała się najbardziej w Świstel- 
uikach W  ciągu półgodzinnego trwania zniszczy 
ła trłm około 500 morgów owsianego pora Do 
zm«zc7enia przyczynił się również w ylew  rzeki ; 
Narsjówka, który nastąpił wskutek ulewnego de 
kzeju w  czasie burzy.
T »7 E 8 IE N IE  Ż IE M I W  M ALOPOLSCE WSCHO 

DNIEJ? W ojewództwo tarnopolskie otrzymało 
meldunek, że w  poniedziałek o  goJz 5‘30 odczuto i 
9 powiecie buczackim i w  okolicy Kopyczynaec • 
kilkusekundowe trzęsienie ziemi, które pop-zedzi

W ypądLow z  ludźmi i szkód materialnych niema 
Wła ze  administracyjne zarządziły bliższe zba­
danie doniesień o  łych wypadkach.

W  W A R S Z A W IF  W A L Ą  SIĘ DOMY. Onegdaj 
wieczorem Wielka kamienica w  W arszaw ie za 2e 
lazoą Bramą (ul. Ptasia 3), stanowiąca dawniej 
pałac Lubomirskich, została tak zalana wodr iv  
lokatorzy musieli uciekać na ulicę. Dopiero po-

W IE L K I PROCES O N A D U Ż Y C IA  CEIiNK.
W wydziale karno skarbowym sądu w  K atow i­
cach rozpoczęła się wielka rozprawa o  naduży­
cia celne, wskutek których skarb państwa po- 
niósł szkodę ponad 20.000 zr. Oskarżeni są :upcy 
Wolberg, Wołkowie/- i Hamermaa o  przemyceni* 
z Niemiec do Polski trzech wagonów gumy, pra^- 
borów  laboratoryjnych. przyrządów med,cznycb 
i chirurgicznych, zabawek dziecinnych itd_ Tow a 
ry  te nadane były przez fikcyjną firmę w  GuWł- 
cach na adres Rylke i h ionberg w Częstochowie. 
A ferę w ykrył wydalony z firm y robotnik.

D O PRO W AD ZIŁ  KkSĘ  OSZCZĘDNOŚCI DO 
B AN KRU C TW A, Z Dobromila piszą Are«zf;owa 
no tu kupca Salomona Roseafeldu pod za rzutem 
oszustw na szkodę dobronulsKiej „Kasy Oszczę­
dności". Aresztowany tak dalece podobno „nadbg- 
gnął‘ ‘ Kasę Oszczędności, że doprowadził Ją n ie­
mal Jo bankructwa

TRAGEDJA M IŁOSNA PPZE D  SĄDEM W  SAM 
BORZE. Werdykt w  sprawie Em 'la W eltza, który; 
onegdaj stanął przed sadem przysięgłych W Som- 
bo-ze oskarżony o zbrodnię morderstwa popeł­
nioną na osobie blp. Jakóha Sagala z Drohobycza, 
należy sprostować w  tym kierunl u, że pierwsze 
pyianie główne (po myśli zbrodni morderstwa) za 
stało potwierdzone stosunkiem głosow  8 dc 4, a 
n;e jak mylnie codano jednogłośnie. Natomiast 
py+anie drugie idące po myśl* niedozwo.ouego no-' 
szenia bron.i zostało potwierdzane iednOgłośnie.

W A L K A  Z M ĘTAM I SPOŁECZNEM1 W AR­
SZAW IE . Poiicja warszawska zamierza zająć sięj 
■wreszoie sprawo wytrzebienia z A leji Jerozolim-' 
skiej mętów społecznych i całego tamtejszego 
„półświatka", który tutaj grasuje dotąd bezkarnie 
nieraz do białego rana. Jest to obecnie miejsc* 
schadzek wszystkich „niebieskich ptoków", *ło- 
dzieji, sutenerów, prostytutek i innych osobników 
poszukiwanych przez policję. Elementy te mają 
też specjalny „plan działania1': Nasamprzód przy­
puszczają szturm do głównego dworca, OKołD
1-szej w nocy rozrzucają się po Marszałkowskiej,
2-giej i później są w  Aleji Jerozolimskiej. Na ka­
żdej ławce. W każdej bramie iest ich pełno. Czują 
się tu najzupełniej bezpiecznie, gdyż przepędzanie 
len z ławki na ławkę przez policję nie prowadzi 
do celu.

Czyi Jmż złoiyl dekiar&c!«?|
Z  RO D ZINY KATOW SKIEJ... Sąd apelacyjny

w W arszaw ie zatwierdził onegdaj wyrok sądu 
okręgowego w Mławie, na mocy którego trzej cy- 
ganie-bandyci, 'Wilhelm Waćkowski, Wład. i E- 
dward Paćkowscy. znftnł; za napad rabunkowy 
i morderstwa skazani na karę śmierć) Skazańl 
mają pw lat dwadzieścia kilka. W  aktach sprawy 
znajdujemy bardzo znamienne zeznania jednego 
z ruch, mianowicie W ładysława Paćkowskiego: 
pochcJzę z rodziny katowskiej Przodkow ie moi 
szli za armją turecką pod Wieden i tw orzyli sze­
regi katowskie, których przeznaczeniem było do­
bijanie rannych. Po rozgromieniu armji tureckiej 
przez Sobieskiego, część owych katów osiadła na 
stałe w  Polsce i pozakładała tu rodziny, Z jednej 
z takich rodzin pochodzę właśnie ja.

Ż Y W Y  N IEBOSZCZYK fPoł. A. P.) Onegdaj 
zmarł w szpitalu powszechnym w  Kołom yj! robo­
tnik sezonowy nieznanego nazwiska. Został on 
przy pracy kopnięty przez konia a od chwili w y ­
padku nie odzyskał przytomności Rządca jednak 
majątku w  Padykach, gdzie robotnik ów praco 
wał, nie ubezpieczył go od wwpadku Chcąc ujść 
odpowiedzialności pod tł, że nieznajomy nazywa 
się Michał Zapotoczny i jest członkiem S.asy cho­
rych. Tymczasem okazało się, że Zaj^otoczny jsst 
zdrów, o mimo to został pochowany W łgdzą pro­
wadza śledztwo w  tej sprawie

UJĘCIE NIEBEZPIECZNEGO A F F R Z Y S T Y . 
Onegdaj aresztowano w  W arszaw ie głośnego i 
groźnego aferzystę, którego właściwe nazwisko 
brzmieć ma „W acław  M ierzejewski". Pochodź: po 
ćobno z okolic Krakowa, jak się zdaje z WTełicz- 
ki. WTaścjwe jego nazwisko trudno ustalić o  tyle, 
że znaleziono przy nim mnóstwo dokumentów oso 
bistych, któremi legitymował się to jako profe­
sor, to jako nauczyciel. Raz podawał, że nażywu 
się Tadeusz Eatak, innym r izem, że nazwisko 
jego brZmi: Tadeusz Konarski, to znów W acław 
Maliczewski. W acław  Mierzejewski, Wacław Kry- 
powieź, lub wreszoie —  Konstantyn Perllnko. 
Nabrał on szereg większych firm i kupców w ar­
szawskich. biorąc towar na fałszywe weksle. K ie  
dy w  W arszaw ie zaczął mu się Jul palić grunt 
pod nogami, uważał za stosowna przenieść się po 
Lublina, Radomia, Siedlec ltd. W  Suadleaeh zde­
maskowano go wrtazdb.
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Zjazd nauczycieli hebrajskich
ffruo i  października br. odbędzie się w Tarnowie 

w  $ali szkoły .,Safa Berura“ , u), św. Anny 1, zjazd 
aas-zycieli hebrajskich zachodniej Małopolski i S!a 
ska. Porządek dzienny zjazdu obejmuje:

1) Sprawa kwalifikacji nauczycieli hebrajskich, 
2) program nauki języka hebrajskiego i Lterarury, 
3> orgfhizrscia nauczycieli hebrajskich, 4) dysku -:a 
(  wfcioski. Początek obrad zjazdu o godz. J1 przed 
południem.

W szyscy nauczyciele zachodniej Małopolski i Slą 
tka przyrzekli swój przyjazd na gbnferencję, w któ 
rej wezmą też udział delegaci „Histadrut hamorim" 
w  Warszawie i Lwowie.

W * wszystkich sprawach zjazdu należy się zwró 
c ićn a  adres: Ch. Z. Szojchet w Rozwadowie lub 
Otj „Tarbut" w Krakowie przy ul. Zielonej 17.

Nowy komitet Sto w. kolonji 
ogrodnicze)

Po odbytem w lecie walnem zberaniu Stowarzy­
szenia kolonii młodzieży żydowskiej w Krakowie, 
utrzymującego, jak wiadomo, farmę w „Cichym Ką­
ciku", ukonstytuował się na jednem z niedawnych 
posiedzeń nowego komitetu zarząd wydziałn w oso­
bach prezesa dyr. J. Billiga, wiceprezesa Dr. Hoff­
manna, sekretarzy Dr. E. Steina i p. Axelrada, oraz 
skarbnika Dr. E. Schenkera. Prócz wspomnianych 
do wydziału wchodzą jeszcze pp. M. Lichtigowa, 
Drow.a Siisskindowa, inż. Zimmermannowa, W. Ale­
ksandrowicz, inż Feidmann, red. Templer, oraz 
przedstawicieel pracujących na farmie chaluców, 
Bne? Brith, i kahalu krakowskiego, do sądu polubo­
wnego red. Dr. BerKelhammer, do komisji kontro­
lującej r. H-. Schenker, dyr. A. Wohl i Dr. L. Wan- 
der. Hónorowym prezesem wydziału jest zasłużony 
założyciel kolonji ogrodniczej, inż. P. Goldwasser.

Na wainem zebraniu, które udzieliło absolutorium 
i podziękowanie ustępującemu wydziałowi, z inż. 
Feidrranneiri i Dr. Wanderem na czele, złożonu spra 
wożdanie z pracy za poprzedni okres. — Piaca ta, 
choć w  trudnych wa-unkach, wydała znaczne re­
zultaty dzięki zasługom inż. Feldmanna , Dr. Wan- 
dera i staTanlom skarbnika W. Aleksandrowicza, o- 
raz kierTwnika farmy p. E. Sternberga.

Obszerny oipis farmy w jej obecnym stanie zamie­
ścimy w jednym z następnych numerów naszego pi- 
squL

Spijrawy em gracy me
Konsulat amerykański w Warszawie rozpocznie 

wydawać w najbliższym czasie karty wstępu, żo­
nom, mającym zamiar wyjechać do swych mężów, 
{  dzieciom (do 21 lat), wyjeżdżającym do rodziców, 
zamieszkałych w  Stanach Zjednoczonych, a tue po­
siadających jeszcze obywatelstwa amerykańsk‘ego 
Karty będą wydawane w ko'ejności złożonych po­
dań.

Wymagane od osób w wieku poborowym zezwo 
leaia władz wojskowych na wypazd zagranicę wyda 
wane są obecnie przez powiatowe komendy uzuipeł 
aleń. Uzyskać, jednak takie zezwolenia mogą ty.Iko 
poborowi do lat 2C, którym władze wojskowe odro 
cżyły termin odbycia służby czynnej. P rzy stara­
niach o wydanie tych zezwoleń należy przedsta 
wić komendzie; kart< rejestracyjną wojskową lub 
odroczenia i papiery, stwierdzające cel i koniecz­
ność wyiazdu zagranicę.

Śmierć pod kołami samochodu
Wczoraj Około tocL.. 7.15 rano zdarzył się na ul. 

Wadowickiej w Podgórzu w adl/fclości około 100 
/cetTÓw przed rogatką straszny wypadek samocho 
dewy Właściciel auta Nr. Kr. 5867 Józef Mosur, ku 
piec z Rzochowa pow. Mielec, widząc przeo sobą 
Józefę Jakubowską, praczkę (zam. ul. Mickiewicza 
29t) dał sygnał ostrzegawczy w ostatniej chwili, czem 
zaskoczona Jakubowska skoczyła pod auto. Celem 
ominięcia jej prowadzący auto Mosur skręcił nagle 
w  prawo i wjechał na idącą naprzeciw niego w  kie 
maku Krakowa brzeglen drogi Marję Pietrzyk, roi 
criezkę z Lusiby, pow. Kruków. Potrącona wachli 
rzem i  obalona' na jezdnię Jakubowska dozn > »  cięż 
kich obrażeń głowy i boku, Pi^trzykowa zaś tak 
ciężkich obrażeń wewnętrznych, że w drodze na po

Składajcie deklaracje wyborcze!
Biuro w yb o rc ze  p rzy  organ izacji sjonistycz- 

nej w  K rakow ie Stradom 15. komunikuje nam:
Mimo upływ u tygodnia w płynęło  dotąd do 

biura gminy żiyddwEcipj bardzo m ało deklara- 
cy j.

Przypuszczalna ilość w yb o rców  w  w ieku po 
nad 25 mt, k tó rzy  dotąd prawa w yb o rczego  nie 
m ieli, w ynosić  będzie oko ło  5.000. D o liczby  tej 
nie w chodzą ci, k tórzy  p raw o w y b o rc ze  mają 
na podstaw ie < podatkowania.

Kro nie z ło ż y  deklaracji na czas, sam pozba­

w i  się prawa w yb o rczego , o  które w alczono 
m ozoln ie p rzez  trle  lat.

(Spełnijcie sw ó j obow iązek1 Nie odkładajcie 
na jutro!

Narzekać później będziecie, ż e  nie macie 
o p ły w u  na sprawy gm iny żydow sk ie j, a w inę 
sobie samym będziecie musieli przypisać!

B iuro w yb o rc ze  p rzy  organ izacji sjomstycz- 
nej, K raków  Stradom  15. w yda je  blankiety de 
k laracy j i  przyjm uje w ypełn ion e blankiety, ce 
łom oddania ich w  sekretariacie gm iny.

gotowie ratunkowe zmarła. Mosura po przesłucha 
niu pozostawiono na wolnej stopie.

— PO ŻEG NANIE  PREZESA W O LTERA . One-
gdaj odbyło się w  głównej sali rozpraw sądu ape­
lacyjnego w  Krakow ie uroczyste pożegnanie pre­
zesa Sądu Apelacyjnego W ładysława Woltera, 
który po 45-letniej służbie sędziowskiej z  końcem 
bin przechodzi n? własną prośbę w stan =»poczy 
ku. Na uroczystość tę przybyli wszyscy sędziowie 
w Krakow ie i prezesi wszystkich sądów okręgo­
wych tutejszej apelacji, tudzież delegacje urzędni 
ków  rachunkowych, kancelaryjnych i  v  .ęziennycłt. 
Ustępującego piezesa W oltera pożegnał w  serde­
cznych słowach wiceprezes Sądu apelacyjnego 
Mieczysław Torow icz, który podniósł zasługi pre­
zesa W oltera w  dziedzinie sądownictwa. Prezes 
W olter ze wzruszeniem podziękował zebranym za 
ob jaw y symputji i  życzliwości. Do prezesa W olte­
ra przybył następnie z pożegnaniem prokur ator 
Sądu apelacyjnego Dr Jan Tokarz w raz z  delega­
cją urzędników prokuratorskich.

—  BŁP. A M A LJA  KRJFGER. Ze znanej ro ­
dziny fotografów  krakowskich K riegerów  zmarła 
w  piątek 21 brn. błp. Amalja Krieger, w łaściciel­
ka atelier fotograficznego przy ul. św. Jana 1. 1, 
doczekawszy sędziwego wieku w  85 roku żyda. 
Zmarła znana była w  szerokich kołach artysty­
cznych i obywatelskich nietylko miasta Krakowa, 
ale i w  całej Polsce i cieszyła się z powodu swych 
zalet charakteru i wykształcenia artystycznego po ! 
wszechną sympatją. Idąc w ślady swego ojca fo ­
tografa błp. Ignacego Kriegera oraz brata foto­
grafa błp. Natana Kriegera, poświęciła całe ży­
cie swe pracy około fotografowania pomników i 
zabytków historycznych i  artystycznych ukocha­
nego przez siebie miasta Krakowa i całej Polski.
Z nadzwyczajną skrzętnoscią i pietyzmem a za­
razem nie szczędząc trudów i wysiłków, groma­
dziła coraz to nowe klisze i  powiększała przez to 
zbiory pozostawione je j p izez  ojca i brata. Zbio­
ry  te błp. Amalja Krieger aofiarowała w  marcu 
1926 r. w raz z urządzeniem atelier Gminie m. 
Krakowa jako wieczystą fundację, a Gmina mia­
sta zbiór ten przyjęła, wyrażając wdzięczność 
swą fundaiorce i przekazała cały zbiór w raz z  do 
kładnym inwentarzem Dyrekcji Muzeum Przemy­
słowego pod zarząd i pieczę. Fundacja ta imienia 
błp Ignacego, Natana i Am alji K riegerów  posia­
da duże znaczenie artystyczne Nadto przekazała 
bło. \malja K rieger liczne prze imioty sztuki P o l­
skiej Akademji Umiejętności oraz Prezydjum kra­
kowskiej gminy żydowskiej.

Pogrzeb błp. Am alji Krieger, w  którym wzięli 
udział reprezentanci gminy oraz sfer artystycz­
nych, był wyi azea a czci i uznania dla zasług i o- 
liarności zmarłej.

—  KOM IJSA W YBO RCZA DC RS D Y W Y Z N A ­
NIOW EJ P R Z Y  GMINIE ŻYDOW SKIEJ odbędzie 
po- iedzenie dziś we środę o g. 7 wiecz. w  budyn­
ku gminy żydowskinj.

— ROMISJE SZACUNKOW E D LA  PODATKU 
DOCHODOWEGO N A  R. 192S (t. j. dla ustalenia 
dochodu osiągniętego w  r. 1927) rozpoczynają 
z  dniem dzisiejszym posiedzenia w  II. Urzędzie 
skarbowym w  • Krakowie, jt. dla ulic: Krakowska, 
Bietlowska, Starowiślna, Stradom, Lubicz, Rako­
wicka itd.

— KONKURS O RKIESTR W OJSKOW YCH OK. 
V. Doroczne rozgryw ki orkiestr wojskowych pie­
choty omistrzo=two Okręgu Korpusu Nr. V. od­
będą się w  sobotę *29 bm o  godzinie 10-tej i o go­
dzinie 15-tej w  Domu Żołnierza Polsk iego ul. Mo­
gilska. Dla publiczności wsi ęf bezpłatny. 7 okazji 
r-obytu 9-eiu orkiestr w  Krakow ie odbędzie się 
w  niedzielę dnia 30 bm. na Wawelu o godz 12‘30 
konceri-poranek, zaś o  godzinie 17-tej na dziedziń j 
cu arkadowym wielki festiwal z udziałem 300 mu­
zyków i 9-ciu fortepjanów. Szczegóły w  afiszach.

BI. p .

kupiec, długoletni prezes żyd. Gminy 
wyznaniowej, wiceprezes Stowarzy­

szenia Kupieckiego w Jordanowie

zmarł nagle 25. b.m. przeżywszy 
lat 61. 

Pogrzeb odbył się we wtorek.

_  OŚW IETLEN IU  E LE K TR YC ZN E  ŚRÓDMT1 
śC IA . W  uzupełnieniu elektrycznego ośw detl“ vj*i 
publicznego Śródmieścia, zainstalowanego w  roku 
1912, uruchomiła w ostatnich dniach: eelktrowmi*! 
miejska w  K rakow ie oświetlenie lampami wyso- 
k oś wieców omi 500-watlowen_i następujące ulice: 
Poselska, Senacka, Kanonicza, P lac Max>acad. Mi­
kołajska, św. Tomasza, św, Marka, św. Krzyża, 
Na Gródku, Jagiellońska, Pijarska razem 44 lamp

— N IE SZC ZĘ ŚLIW Y W Y P A D E K  PROF. VTT- 
KAD IN O W IC A . Dnia 24 bm. na uL Dunajewskiego 
dorożkarz konny Jan Lenizowski najechał na pro 
fesora U. J. Spiridiiora Vukaoinowi.ca zam. p isy  
ul. Asnyka 1. 3. Wskutek najechani* p « jf .  Yukatu- 
noiwc doznał złamania ręki.

  NOŻEM W  BRZUCH. Onegdaj W ładysław
Galas (lat 26) znany awanturnik napadł na W o j­
ciecha Trelę  (lat 23) -obotmjka i  zadał mu ranę 
nożem w  głowę i brzuch tak że T re li wyszły wnę­
trzności Poszkodowany został przewieziony 
przez pogotowie do szpitala św. Łazarza, gdzie 
dokonano zaraz operacji, tak, że żyd a  jego nie 
zagraża niebezpieczeństwo. Galasa aresztowano

_  W YSA D ZA N IE  AM UNICJI. Komenda garni­
zonu krakowskiego zawiadamia, że dnia 29 bm. 
przedpołudniem odbędzie się na forcie Batów ice 
wysadzane niebezpiecznej amunicji.

— W ŁAM AN IE . P. Ludwik Szczepańska dzieo- 
nikarz, zg łosił-do  policji, że dnia 2  bm. w  «o - 
dżinach wieczornych włamano się do jego mie­
szkania przy ul. Andrzeja Potockiego 8 i skradzio 
nomu z szuflady biurka 1 rew olw er bębenkowy 
5 num. 6-strzałowy i 1 lornetkę teatralna łącznej 
wartości około 170 zł. W łamywacze zerw ali ze 
ściany przewody telefoniczne. Dochodzenia w  toku

_  W ŁA M A N IE  DO WAGONU KOLEJOWlłGO. 
W  dniu 24 bm. na lin ji kolejowej Kraków—L w ów  
niewyśledzeni dotych. zas sprawcy wycięli dziurę 
w  dachu wagonu towarowego i skradli różne to­
w ary  wartości 6.256 zł.

_  ZBIEGŁ N A  SKRADZIONYM  ROW ERZE. 
Antoni Suiowicki zam przy ul. Zwierzynieckiej 
21 zgłosił do policji, że dnia 22 hm jego służący 
Stanisław W ójcik skradł mu z  garażu rower mę­
ski i zbiegł.

ZM AR LI:
Lola Guttmann 1. 24, Rywka W eissberg 1. 73, 

Joachim Stern 1. 60.

ZEBRANIE MŁODZIEŻY SJON1STYCZNEJ.
Dizś we środę odbędzie się -w lfv .ilu związku aka 

demickiego „Prztdświi-Haszacliar” Stradom 15. of. 
I. zebranie organizacyi młodzieży ogólno s i o ń s k i e j  
Krakowa. Na porządku dziennym aktiralne sprawy 
sjońskie. Początek punkt, o godz. 8 wjecz. Referuje 
Dr. Ignacy Schwarzbart.

ANGIELSKIE PŁASZCZE damskie i męskie naj­
korzystniej: A. Bross, Kraków, Floriańska 44. 2556er

Celem un»knię<:a przerwy w wysyice 
pisma, prosimy o r y r b ł f  odnowień**; 
prenumeraty na miesiąc październik br.
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DaSsse kurczenie się zaparu waSut 3 tiewh.
Warszawa, 25 9 P A T .  Bilans Banku Polskie 

go za drugą dekadę września br. W  pozycji kru 
szec (606.9 milj. zł.). Waluty, dewizy i należ­
ności zagraniczne (467-1 mdi. zł.) wykazują 
zmniejszenie łącznie o 21 9 milj. zł. do sumy 
1.074,1 milj. zl. Waluty i dewizy, nie zaliczo­
ne do pokrycia, zmniejszyły się o 542 tys, zl. 
(203.6 milj. zł.), Portfel wekslowa wzrdsl o &.6 
milj. złotych (636 m ilj. zł.). Pożyczki zabezpe

czone papierami i wzrosły o 2 *mlj. (77 m lj.). 
Natychm ast płatne zobowiązania (615 miij.). 
Obieg biletów bankowych (1.154.7 mUj)  wzrósł 
o 12A milj. do łącznej sumy 1.7693 milj. zl. 
Przyjęty do zapasu Banku Polskiego stan mo­
net srebrnych i bilonu zwiększył się o 4.2 milj. 
zł. (5.7 milj, z ł ) ,  irlne pozycje bez większych 
Zmian.

Lisi Marcelów*)
Z sstn e ie n ia  dc -ta  Kiemlec, hr. BfirrtSdorKa. —  SdailiBin Paul- 
l o m o u n ,  niema po w o d ó w  d o  pesym izm u w sprawie rozb ro jenia .

Genewa. 25. 9. PaT . W  uzupełnieniu szczegó 
łów sprawozdania z posiedzenia L.gi Narodów 
Szwajcarska Agencja Telegraficzna podaje, iż 
w  czasie dyskusji nad .sprawami rozbrojenia, 
po sprawozdaniu ministra Benesza i delegacie 
węgierskim Tar.czos, wśród powszechnego na­
pięcia zabrał głos delegat niemiecki hr. Berns- 
dorfi, ażeby w dłuższem przemówieniu przed 
staww stanów.sko Niemiec w sprawie raportu 
ministra Benesza oraz jego wniosku, dotyczące 
go rezolucji w  sprawie rozbrojenia. Na wstępie 
mówca prz/pomniał przemówienie kanclerza 
Rzeszy Hermana Mullera, wygłoszone na Zgro­
madzeniu Ligi Narodów, w którem to przemó­
wieniu kanclerz domagał się możliw:e rychłe 
go zebrania się pierwszej konferencji rozbroje­
niowej. Deiegacja trwa nadal na tern stano* i- 
S łU  i z  tego względu w czasie głosowania nad 
rezolucją w  sprawie rozbrojenia powstrzyma 
&ę od głosu. Niemcy, — mówił Bernsdorff, —  
przeprowadziły we wszystkich punktach . su 
miennie i bez zwłoki nałożone na nich rozbro- 
jetłie. Niemiecka delegacja nie chciałaby jednak 
,wyrzekać się nadziei, że zbierająca się pewnie 
z  początkiem roku przygotowawcza komisja 
konferercji rozbrojeniowej doprowadzi do śpte 
sanfcjszego zwołania konferencji rozbrojenio­
wej.

Następnie zabrał głos delegat francuskiej de 
Jegacji Paul Boncoui Mówca dowodził, że nie 
nu żadnego powodu do rozczarowania. Długo

") Zob. telegram na str. 2. —  Red.

ZE SP O R TU
TURNIEJ DRUŻYN ŻYDOWSKICH.

Po pierwszej rundzie przedstawia się stan 
turnieju następująco: ŹTS 6 pkt., Hagibor 5, Si­
ła 5, Gwiazda 4, Gewira 0.

W  sobotę 29 bm. odbędzie się dalszy ciąg 
turnieju puharowego. Rozpoczęcie II. rundy: 
„G w ia zd a "— „G ew ira "  oraz ŻTS — ,Hagibor".

MECZE MIĘDZYPAŃSTW OW E: Praga.
Czechosłowacja—W ęgry 6:1 (2:1). — Belfast. 
Anglia—Irlandia 5:0, —  Helsingfors. Szwecja— 
Finlandia 3:2. —  Oslo. Niemcy—Norwegia 2:0. 
Budaoeszt. Team Kolejarzy Węgier—Team Ko 
lejarzy Włoch 2:2. Berlin—Budapeszt 8:0. Sen­
sacja

M IS T R Z O S T W O  POT. SK I w  nieciohnj.i lek-

trwałe prace przygotowawcze w  sprawie ZW o 
łania konferencji rozbrojeniowej są, rzeczą zu­
pełnie naturalna. Doprowadziły one do bardzo 
cennych wyników. Obok wielkich trudności na 
tury technicznej wystąpiły na widownię, z w io­
sną ub. roku również poważne przeszkody poli 
tyczne. Przedstawione w tym roku Zgroma­
dzeniu traktatu, dotyczące rozjemstwa i bezpie 
czeństwa nadają się do posunięcia naprzód pro 
blematu rozbrojenia, Przedwczesne zwołanie 
konferencji rozbrojeniowej zaszkodziłoby jedy­
nie urzeczywistnieni wzniosłej idei rozbroje­
nia. Zresztą pierwsza wielka konfeerncja roz­
brojeniowa prawdopodobnie doprowadzi do 
nowego zmniejszenia zbrojeń, a jedynie dc ogra 
nićzenia Ich do obecnego stanu, tzn. do uniknie j 
cia niebezpiecznego wyścigu żbroień i to jed­
nak będzie już wlelklem zwycięstwem. Rezolu i 
cja dotycząca rozbrojenia zwraca, się z prośbą i 
do rządów, które nie Jcszły jeszcze do porożu 
mienia, co do ważnych punktów, jtk np. w spra j  
wie ograniczenia zbrojeń na morzu, ażeby pod 
jęły nowe usiłowania w celu osiągnięcia poro 
zuiri;enia. Bez tego nie można bowiem myśleć 
o zwołaniu powszechnej konferncji rozbrojenie 
wej, Chociażby jedna konferencja rozbrojenio­
wa nie doprowadlła do pomyślnych wyników, 
to Liga Narodów trwać będzie w  każdym ra­
zie, ale wówczas podobną byłaby do bóstwa 
któremu zdarto koronę z głowy. Przemówienie . 
delegata francuskiego przyjęto sorąeymi okia 
skami.

17-ty dzień ciągnienia łoterji 
klasowej

Warszawa. 25. 9, PAT-Radio. Dziś W sieim 
naśtym dniu ciągnienia Loterji Państwowej pa 
dły następujące ważniejsze wygiane:

Zł. 15300 —  Nr. 44.481.
Zł. 10.000 — N-ry: 145.532, 147,713.
Zł. 5.000 — N ry: 5313. 74403, 76u95, 84614, 

99294

Zl. 3.000 — N-ry; 3882, 6819, 12510, 107939, 
120878, 121370; 133673.

koatletycznym zdobył we Lwowie Cejzik (Po­
lonia Warszawa) poprawiając rekord polski o
300 nW

Konferencje premjera Bartla
Warszawa. 25. 9. Sin. P rem ier Bartel odbył 

dziś konferencję z ministrem skarbu Czechowi! 
czem . Jak w szystk ie  poprzednie konferencje 
tak i ta pośw iecona była  spraw ie projektu p n  
lim inarza budetdwegc na rok 1929/30.

Premier Bartel odbył również konferencję s 
ministrem spraw  zagranicznych Zaleskim. Kon 
ferencja ta pozostaje niewątpliwie w  związku 
z ostatniemi posunięciami na terenie międzyna 
rodowym.

HL S. Z. chce ograi:czy<5 iwo* 
bodę korespondentów zagra­

nicznych
Warszawa, 25 9. (Sin) Przed kilku flniatnl 

aa łan:ach czeskiego tŁJenniKa. „Prager Pres- 
se“  pojawiła się informacja korespondenta; 
warszawskiego tego pisma o rzekomych zm t 
nach w rządzie polskim. Wiadomość ta 
łs zaprzeczona oficjalnie i pozatem oroszony 
został komunikat, iż poczynione zastało odpo­
wiednie zarządzenie, aby umożliwić na przy­
szłość korespondentom zagranicznym lajsows. 
nie tego rodzaju intormacyj. Obecnie jak do­
noszą pisma zagraniczne Związek dziennikarz* 
zagranicznych w  Warszawie poc.jął w Warsza 
wie akcję przeciwko tego rodzaju zarządze­
niom. Jak się doynadujcmy, sprawa ta jest 
przedmiotem rozważań w ministerstwie spraw 
zagranicznych i zostanie załatwiona ku zado­
woleniu obu stron.

Nowa mon«tafe<3R02totowa
Warszawa. 25. 9. Sin. W  ministerstwie-skar­

bu odbędzie się posiedzenie rzeczoznawców 
dla wyboru nowego wzoru monety jednozioto 
wej. Jak wiadomo, zgodnie z postanowieniami 
nowej ustawy stabilizacyjnej obecna moneta je 
dnozłotowa ulegnie zmienie.

Nowe przepisy meldunkowe 
wchodzą w iy  c?e z nowym rokiem

Warszawa. 25. 9. Sin. W  związku z wprawa 
dżemem w życie postanowień nowej ustawy 
meUunkowej, rozporządzenie wykonawcze o 
ewidencji i kontroli ruchu ludności obowiązy­
wać będzie z nowym rokiem. Data 1 stycznia 
1929 ustalona została dla tego. aby uniknąć ni* 
pożądanego chaosu w  dotychczasowe^, prow i 
dzeniu ksiąg meldunkowych

Czy „Brygidki" lwowskie są 
„prawd*lwem Eldorado"?

W am aw a, 25 9 PAT. W  związku z pobytem 
P. ministra sprawiedliwości M-ysztowłczem we 
Lwowie, Agencja Wschodnia podała wiado­
mość o rzekomym użyciu przez p ministra W 
stosunku do więcienia określenia: „więzienie to 
jest faktycznem Eldorado', co nie odpowiada 
rzeczywistości. Słowa wypowiedziane przez ^  
ministra zostały przeinaczone. Prawdę jest na­
tomiast. że p minister dokonawszy szczegóło­
wej wizytacji więzienia „Na Brygidkach" w 
obecności dyr. depart. karnego i towarzyszą­
cych p. mnistrowi prezesów i orokuratoi ów za 
pytał naczelnika więzienia, czy nie zgłasza ja­
kichś próśb i życeń, dotyczących ewentualnych 
potrzeb więzienia, otrzymawszy odaow-eJl 
przeczącą, p. tninister wyraził żdumiątiie, rzu­
cając pytarhe „Cóż-to, jakieś Eldorado, skoro 
żadnych potrzeb niema?"

Zgon wybitnego protektora 
wiedzy judaistycznej

Berlin. 25. 9. Z  A T . Podczas przejazdu prze* 
Monachium zmarł weżoraj przeżywszy lat 57, 
radca sanitarny dr. Gustaw Brodt z Berlirta’. 
Zmarły założył w  r. 1917 wespół z Hermanem 
Cohenem akademię wiedzy judaistycznej w 
Berlmie. Dr. Brodt był wybitnym prorektorem 
nauki judaistycznej i przewodniczącym komite­
tu przyjaciół biblioteki narodowej w JegMołf*

Berlin. 25. 9. PAT. W  ciągu dnia dzisiejszego 
odbywały się dalsze uroczystości Stahlhelmu 
pod hasłem walki z Locarnem. „Vossische“ cha 
rakteryzuje program Stahlhelmu na podstawie 
wczorajszych pizetnówień w sposób następu­
jący: 1) Obalenie Istniejące] konstytucji, 2) 
Wskrzeszenie cesarstwa, 3) Wyrzucenie Fran­
cuzów I Anglików z terenów okupowanych, 4) 
Przekreślenie traktatu wersalskiego, 5) Przy­
wrócenie dawnych granic Niemiec, 6) Odmowę

płacenia jakichkolwiek spłat reparucyjnych.
,Vossische Zg.“ oświadcza, że program byłby 
wesoły, gdyby nie wygiądał smutnie i podnosi 
z pewnem zaniepoKojeniem. co znaczy wzywa 
nie do czynu, jakie si? dzisiaj na różnych zebra 
niach słyszało. Co do pozostałej prasy chara­
kterystyczną rzeczą jest pewne zakłopotanie 
w kołach niemieckiej partji ludowej, której 12 
posłów należy do SUhlhelmu.



Chuligańskie ekscesy Hittlerowców
w miasteczku niemieckiem

W  SZESNASTYM DNIU CIĄGNIENIA V-tej klasy 
47-łej Polskiej Loterii Państwowej padły następu­
jące większe wygrane:

50.000 zŁ Nr. 54323.
Po 25.000 zł. Nr.: 33638, 15078L
Po 5.000 zł. Nr.: 20776, 62546. 73121, 143346. 149439
Po 3A00 zł. Nr.: 16311, 34940, 42990, 44208, 50229, 

97451 (los Braci Safier, Kraków, Rynek gl. 6), 
98344, 114053, 143482, 147233.

Po  2.000 zL Nr.: 71897, 110893, 130174 (los Braci 
Safier, Kraków, Rynek gł. 6), 140768, 145808.

P o  1.000 zł. Nr.: 12201, 27659, 28003, 53606, 63840 
(Gos „Nadzieji“ , Lw ów  Sykstuska 6), 68673, 68694, 
85173 (los Braci Safier Kraków. Rynek gł. 6). 89558 
90450, 92985, 93917 (los Braci Safier, Kraków, Ry­
sek  gL 6), 94434, 123076, 140210 (los Braci Safier, 
Kraków, Rynek gł. 6). 141675, 145804, 152879.

Po 600 zł. Nr.: 9542, 9743, 27627, 45732. 45884,
47694, 59991, 64547, 7.3037, 73958, 83258, S4518. 84716, 
86350, 91552, 92304, 107361, 111603, 119613, 135074, 
1140666, 148326.

Ponadto 150 wygranych po 500 złotych i 1790 w y­
granych po 250 złotych.

LOSY I. klasy |
Polskiej Loterji Państwow e; 9

są już do nabycia w kolekturze |M

BRACI SAFIER, Krakóv . |
Rynek Gł. L. 6. a. ł

Główna wygrana 750.000 zł. U
Co drugi los wygrywa. ■

Ceny losów: ćwiartka zł. 10; połówka zł. 20 H  
cały los zł. 40. H j

Zamówienia uskutecznia Się odwrotną pocztą.

Z GIEŁDY
Giełda krakowska

Kraków, 25. 9. 1923. Tendencja dla efektów i wa 
lat utrzymana.

Akcje bankowe: Bank Polski 178—178.50.
Akcje handlowe: Tohnn 14—14.25.
Akcje przemysłowe: Zieleniewski 135, Siersza 

górnicza 170, Mydło 8, Elektrownia 50.50, Chodo- 
rów  198.50.

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem ten­
dencji na ogół utrzymanej. Chęć kupna silniejsza 
dla poszczególnych papierów a to Banku Polskie­
go, Serszy górniczej przy większych obrotach i 
Chodorowa po kursi emocniejszym i małej ilości 
towaru. Reszta papierów w  transakcjach male- 
mi pozycjami bez większych różnic kursowych. 
Ruch na ogół panował żywszy.

Na pogiełdzin sytuacja podobna. Płacono 4-proc 
Premj. inwestycyjną 124.50—123.75 nieco słabiej. 
Dolarówkę 91.50, Hutę sz«iła 2.06,. Naftę Polską 5, 
Ojkos 111, Obroty większe.

Waluty i  dewizy oficjalnie bez obrotów.
W  prywatnych obrotach na rynku walutowym 

sytuacja bez zasadniczych zmian. Zapotrzebowa­
nie małe przy nieco większej podaży. W  Krako­
w ie dolar gotówkowy 8.88—8.88 i  pół, czeki ban­
kowo 8.90 i jedna czwarta do 8.90 i trzy czwarte. 
W arszawa doi. 8.87 i pół do 8.88 i jedna czwarta, 
ciek i 8.89 i trzy czwarte do 8.90 i jedna czwarta. 
Lw ów  doi. 8.87 i trzy czwarte do 8.88 i pół, czeki 
8.90—8.90 i pół. Katowice doi. 8.88 i  jedna czwar­
ta do 8.88 i trzy czwarte, Kurs płacenia Banku 
Polskiego bez zmiany.

Cegielski 46.50, Modrzejów 40.75, 40.50, Ostrowiec 
serja B I  em. 112, 114, serja B I ł  em. 106, 109. Pa ­
row ozy 40, 39.50, Starachowice 52.50, 5 proc. dola­
rowa 91, 91.50, 5 proc. konwersyjna 67, 5 proc. ko­
lejowa 61.15, 6 proc. dolarowa 86, 86.25, 10 proc. 
kolejowa 103, Listy Zastawne Banku G. Kr. 94.

W ainty: Funt szterling 4322 i pół, 43.33, 43,12, 
Belg ja 123,90, 124.21, 123.59, Holaadja 357.55, 358.45 
356.65, Kopenhaga 237.70, 238.30, j_>7.10, Londyn 
43.23 i pół, 43.23 i jedna czwarta, 43.34, 43 12 i pół, 
Now y Jork 8.90, 8.92, 8.88, Paryż 34.83 i pół, 34.92 
3175, Praga 26.42 i pół, 26,48, 26.36, Szwajcarja 
171.53, 171.95, 171.09, Sztokholm 238.55 239.15 237 95 
Wiedeń 12553, 125,84, 125.22, W łochy 46.63 i pół,
46.75, 46.52, Marka niemiecka 212.52.

Giełda wiedeńska
Wiedeń, 25 9.. Amsterdam 284,34. Berlin 169.05, 

Bruksela 98.49, Budapeszt 123.61, bukareszt 4.3u 
4 pół, Londyn 34.39 i siedm ósmych, Medjolan 37.08 
N. Jork 709, Paryż 27.69 i  pół, P raga  21 i  sjedm

Berlin. 25. 9. ŻAT. W  noc Kol-Nidrej przyby­
ło do miasteczka Oppenheim niedaleko Mogun 
cji około 300 Hitlerowców na autach ciężaro­
wych, którzy napądii na domy żydowskie i skle 
py i wybili wszystkie szyby. Chuliganie napadli

Zakaz wypieka chleba pszenno- 
źytniego

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa. 25. 9. Sin. „Dziennik Ustaw" przy 

nosi rozporządzenie ministerstw spraw wewnę 
trznych, skarbu, przemysłu i handlu i rolnictwa 
wprowadzające zakaz wypieku chleba pszen- 
nożytniego oraz rozporządzenie o dalszem ogra 
niczemu przemiału żyta. W  związku z tem roz­
porządzeniem min. spraw wenętrznycb wyda­
ło okólnik do wojewodów polecając im zwraca 
nie specjalnej uwagi na kalkulację cen chleba i 
na zastosowanie w yżej wymienionych przepi­
sów w  praktyce.

Zapowiedź wysokich ceł przy­
wozowych na tłuszcze

Warszawa, 25 9. (A W ) Wobec ogromnych 
zapasów tłuszczów zagranicznych na rynku 
krajowym przewidywane jest wyznaczenie wy 
sokich ceł przywozowych na wszelkiego rodza­
ju tłuszcze, jak smalec amerykański, słoninę 
węgierską itd. Sprawa ta zostanie rozstrzygnię 
ta na najbliższej radzie ministrów.

Sprawa polsko-greckiego 
traktatu handlowego

Warszawa, 25 9 (Sin) Premjer Bartel przy­
jął dzisiaj posła greckiego w Warszawie, oraz 
wiceministra przemysłu i handlu Doleżala. —  
Konferencja ta pozostaje w związku z za w ar 
ciem nowego traktatu handlowego polsko-grec 
kiego.

Rokowania polsko-niemieckie
W ar8zawa, 25 9 (S in) W  rokowaniach pol­

sko-niemieckich o traktat handlowy zebrała 
się dziś w godzinach wieczornych komisja la- J  ryfowo-celna, celem kontynuowania swoich 

j prac.

1 r z t ó ^ d e k l a ra c f ^ ^ i i s ^ a j ^

| ósmych, W arszawa 79 48—79.76, Zurych 136.40, 
Amerykańskie 706.05, niemieckie 168.80, francuskie 
27.62, w łoskie 37.03, jugosłowiańskie 12.44 i pół, 
szwajcarskie 136.22, czeskie 20.98, węgierskie 
123.52, Renta majowa 0,716 renta lutowa 0.735, tu- j 
reckie 34, Anglobank 25.90, Bankverein 26, Boden- 

, kredit 111, Kreditanstalt 59,90, Kompas 0.87, Laen 
; derbank 30.60, Merkury 22.50, Zivnostenska 118.10, 

Czerniowiecka 85, Północna 1108— , Austr. Kot. 
Państw. 25.75, Południowa 13.91, Goleszów 308 i

Giełda zurychska
Zurych, 25. 9 PAT. Paryż 20.31, Londyn 25.20 i 

pół, Now y Jork 5.19.77 i pół, Belgja 72.20, W łochy 
27.18, Hiszpanja 85.70, Holandja 208.45, Berlin 
123.90, Wiedeń 73.17 i  pół, Sztokholm 139, Oslo 
138.57 i pół, Kopenhaga 138.57 i pół, Sof ja 3.75, 
Praga 15.40, W arszawa 58.22 1 pół, Budapeszt 

, 90.60, Białogród 9.13, Ateny 6.73, Konstantynopol 
2.69, Bukareszt 3.10, Helsingfors 13.09, Buenos 
A ires 211.25.

1. października ciągnienie 4-proc. 
pożyczki inwestycyjnej

Warszawa, 25 9. (A W ) Ministerstwo 9karbu 
(Urząd Pożyczek państwowych) zawiadamia, 
że ciągnienie premjowej 4-procentowej poży­
czki inwestycyjnej odbędzie się 1 października 
o godzinie 10 w lokalu Ministerstwa Skarbu.

również na Żydów powracających do domów 
z bóżnic i pobili ich do krwi. 2 Żydów  zostało  
ciężko rannych nożami. Policja nie interwenio­
wała i chuliganom udało się zbie,c.

7Ł T E A T R U , L ITE R A TU R Y  I SZTUK I

MOSKIEWSKI ŻYD. TEATR AKADEMICKI 
W YBIERA SIĘ DO AMERYKI.

Reżyser moskiewskiego Żyd. Teatru Akademic­
kiego, Granowski, przystąpił do n a k rę c a n ia  iilmu w 
Niemczech, według scenariusza Jules Roina;n‘a. — 
W  rozmowie z przedstawicielem „Berliner Zeitung" 
Granowski oświadczył, że rząd sowiecki nie wyda­
wał żadnego nakazu o powrocie moskiewskiego Te 
atru Żydowskiego do Rosji sowieckiej. Chodzi tylko
0 tournee do Ameryk:, na które rząd sowiecki ma 
udzielić pozwolenia. GranowsKi przypuszcza, że w  
grudniu b. r. cały zespól wyruszy w podróż do A- 
meryki.

 o------

— Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
we środę I jutro we czwartek Geraldy‘ego-Spitzer‘a 
„Gdybym chciała...". Próby z ,Kupca Weneckiego" 
pod kierunkiem dyr. Nowakowskiego są w peł­
nym toku. Komedja Szekspira niegrana u nas od lat 
17-tu, otrzymuje nową inscenizację i oprawę klasy 
czną. Rolę tytułową wykona p. Sosnowski.

—  TEATR REWJI „GONG" (Rajska 12). Ta no­
wa placówka rozrywkowa przypadła do gustu kra 
kowskiej publiczności, która tłumnie uczęszcza do 
teatru i nagradza wykonawców rzęsistemi oklaska­
mi. Program obecny p. t. „Jazda do Krakowa" ,ut  
tylko kilka dni pozostaje na afiszu, ustępuje tnie; 
sca nowej rewji, której próby odbywają się pod 
kierownictwem W . Jastrzębca. Codziennie dwa 
przedstawienia o godz. 7 i 9 wiecz.

—  C ZTERO LETN I SZYLD W ACH , OPERA' 
SCHUBERTA, W  W Y K O N A N IU  CHŁOPCÓW 
W IEDEŃSKICH. Pierwszorzędnem zdarzeniem W 
życiu muzycznem Krakowa będzie we środę, dnia 
3 października ł>r. koncert Wiedeńskiego Chóru 
Chłopięcego dawnej kapeli dworskiej. W ystępy 
tego zespołu, złożonego z chłopców do 14 lat, któ­
ry wykona u nas operę Schnbertowską scenicznie
1 w  barwnych kostjumach epoki rokokowej, przyj 
mowaoe są we wszystkich centrach najwyższej 
kultury muzycznej wśród ob jaw ów  zdumienia i  
podziwu dla jego produkcyj —  stąd też koncert 
krakowski będzie i dla naszych melomanów, oraz 
dzieci wyjątkową sensacją artystyczną.

— GLASBENA MATICA, znakomity chór miesza 
ny z Lubiany (80 osób) da jeden koncert w Krako­
wie, w dniu 2 października w Starym Teatrze, po­
czerń uda się na tournee do innych miast polskich. 
W  programie zamieszczono utwory kompozytorów 
słoweńskich, kroackich i serbskich ostatniej doby, 
jakoteż współczesnego Palestrinie poiifonisty Sło­
weńskiego, nazwiskiem Jac%bus Gallns Carniolus 
(Jakób Petelln) Będziemy mieli zatem na tym kon­
cercie przegląd twórczości wokalnej Jugosławii, 
która jak wiadomo Jest rozśpiewanym krajem. Bfle 
ty sprzedaje Kasa Starego Teatru.

MOSKIEWSKI ARTYSTA ŻYDOWSKI SUSKIN 
ZAPROSZONY DO TEATRU REINHARDTA. Max 
Reinhardt zaproponował artyście żydowskiemu Sus- 
kinowi z moskiewskiego Żydowskiego Teatru Arty­
stycznego przeniesienie sie na scene niemiecką i 
wstąpienie do lego teafru. Suskin 1 Michaelis należą 
do najlepszych sit żydowskiego zespołu Teatru Aka­
demickiego w Moskwie. Suskin nie przyjął jednak 
propozycji Reinhardta i postanowił pozostać w tea­
trze żydowskim pod kierownictwem Granowskiego.

T E A T R  IM. J. SŁOW ACKIEGO

Środa: „G dybym  chciała..."

TE A TR  REW JO W Y „GONG" (U L . R A JS K A )
(codziennie dwa przedstawienia o  g. 7-ej i 9-ej)

S n lła : „Jazda do K rakow a".

CYRK  STANIEW SKICH  (OBOK III-GO MOSTU)
Codziennie przedstawienie o  godz. 815 wiecz.

K K P E R T U A R  K »N O T K A T R O W

CORSO: „Ostatnie lata panowania cara M ikoła­
ja I I “ .

NOWOŚCI: „Niepotrzebny człow iek1':
SZTU KA. „Karuzela udręczeń11.
UCIECHA: „Aw anlurn ica1.
W AN D A : „My pierwsza brygada11.
W A R S Z A W A : „„R inaldo Rinaldioi11 i  wysL Br® 

newskiego.

Giełda warszawska
Warszawa, 25 9. P A T  Bank dyskont. 135 135.50 

handlowy 117, Polski 178, 178,25, zachodni 32.50, 
Spiess 185, 187.50, Siła i św iatło 135, Cukier 63.—, 
F irley 67.50, W ęgiel 108.50, 107.50, 188, Nobel 2)9,

pół, Cement 111 i pół, b row ary 178, Alpiny 49.36, 
Poldihuette 173.—, Rima 129.80, Skoda 273 i trzy 

[ czwarte, Silesia 0.11, Zieleniewski 113 i  trzy 
J czwarte, Apollo  174.30, Fanto 8.60, Karpaty 27, Da 
j licja 68 i jedna czwarta, Nafta 38.60, Schodnica 
! W15,
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LBAORNE OGŁOSZENIA
7a s ło w o  2t g roszy , d l*  po8 zu Łn jq «yc li p racy 10 f  ro «z y

PODRÓŻUJĄCY względnie zastępcy w branży 
radjuteSniptzna, doDrze u klijenteli zaprowadzeni, 
pOiznkiwani do natychmiastowego objęcia po'śady. 
Zgłuszenia: Krasów, skrytka pocztowa .HI. 2C40cr

POTRZEBNA inteligentna panna z językiem he­
brajskim, trochę szycia, do dz.eci i jako (Stiitze der 
Hausfraa) do Zakopanego. Zgłoszenia z warunkami 
i fotografią do Adm. „N. Dziennika" pod „B. W. Z . "

POSZUKIWANY praktykant do biura spedycyj­
nego. Zgłoszenia pod „Spedycja" du Adm. „N. Dzień 
nJka". 2614 x

BUCHALTER, korespondent polsko-niemiecki po 
szukuje posady. Zgłoszenia do Adm. „N. Dziennika" 
pod „Samodzielny". 939 g

PRZYJMl; posadą pomocnicy biurowej. Zgłosze­
nia do A-tm. „N. D l mnfka" pod „H.” . 940g

SPRZEDAM blisko Krakowa nowy murowany 
dom 11 ubikacyj, sklep, całość natychmiast wolna. 
Zg’uszenia pod „Nowy” do Biura ogłoszeń. Kraków. 
Sifctoa 12. 938 t

POSZUKUJE pokoju t  fortepianem. Zgłoszenia 
sub „A w " do Adm. „N. Dziennika". 919 g

POKOJU z utrzymaniem po.zukuje słuchacz me­
dycyny przy inteligentnej rodzenie. Zgłoszenia pod 
„J.“ do Ruchu, Szczepańska 9.

POSZUKUJE SIĘ 2—3 pokojj z kuchną, z kom­
fortem, w śródmieściu, za wysokim czynszem lub 
odsiewem. Zgło&zeria pod „W ysoki czynsz" do
Adm. „N. Dziennika". 2025 X

PIECE KAFLOWE
w v b o r o w e j  jakości ,  w y k o n a n e  na białej  

glinie

s 2 a m o t o w e i
poleca  2634et

po n a j t a ń s z y c h  c e na c h
F a b ryk a  p ieców  k a flo w ych

L. i G. KADEN Tow.Akc.
Kraków, ni. Dunajewskiego 6. Tel. 291

Salon  k raw ieck i SZYMON! ELSNER  
w Krakowie, ulica iw. Gertrudy L. 24
Materjały najmodniejsze, krajowe i oryginalne 

angielskie na składzie, wykonanie pierwszorzędne, 
ceny i warunki przystępne. 402x

PANT0ST4TY francuskie, aparaty do mierzenia 
ciśnienia k r w , do kosmetyki 1 Inne polecała Malipan 
1 Oppenheim, Warszawa, Królewska 35. 2641 x |

PENSJONAT Willa Pietrzaka, na sezon letni 1929 !
W klimatyczne] miej jcowofcl Malejowej ad Jorda- j
aOw. składajacy się z 21 pokoi i, werandy i sklepu
do wynajęcia. KnchnU rytualna. Zgłoszenia: Ludwik
Pietrzak, Jordi nów. 933 a
— ..    - — — — .............. —-—  *-----

ZGUBIONO pamiątkow* szpilkę z 2 brylancika- : 
mi, przechodząc uUcami Pan‘lńska, Rabina Meiselsa, 
Krakowska, Wolnioa, Bocheńską. Uczciwy znalazca 
otrzyma nagrodę sto dolarów. Zgłoszenia: Nattel, 
Pani Ińska 22.

N A P R A W A  DYW ANÓW . Dywany perskie, ki­
limy do naprawy przyjmuje ,,Dywau“; Tkalnia dy­
wanów, kilimów Kraków— Podgórze, Kingi 9 
tramwaj 3.Poleca dywany, kilimy Ceny bezkon­
kurencyjne. 2051sse

~y«ra»?jr. 2ń»2er 
LiRCleCJlr, 

C o i Ł t y ,  F i r a e t H ! ,  
K a p y  C h c c T s u Ik S

M .  K A L P E R N
Kraków, UL. POSELSKA 18
Udogodnienia przy zAknpnle.

A A  A  A  A A  A  A

[ p r z e t a r g i PUBLICZNE!
Dyrekcja Kolei Państwowych w Katowicach toz-

pisuje przetarg publiczny na wykonanie budowy; 
magazynu dla Odcinka Drogowego na stacji Jfloro- 
nów.

Bliższe postanowienia można przeglądać, a forum- 
larze ofertowe i kosztorysowe nabywać, począw­
szy od dn.a 25 września 1928 *. w Wydziale Progo­
wym, w pokoiu Nr. 3Ó3 w wyiniemonel DyrekcJ 
Kolei Państwowych w godzinach urzędowych od 
10 do 13-tej.

Oferty należy złożyć najpóźniej do dnia 19 paź­
dziernika 1928 r do godziny 10, do skizynkl ołene- 
wei w  Dyrekcji.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dni*.

Dyrekcji Lasów Państwowych w Raf *a. ro«pi­
suje przetarg ofertowy na sprzedał 103.44 u l ifM n r 
kantówkisosnowei I. ki.. 36.44 m. szcńcc. btM nawo­
wych I. i II. kl„ 100.3* m. sześć, desek sesaowyęh 
I. kl., 453.34 Ir,, sześć, desek sosnowych II. f Ul. *1. 
71.75 m. sześć, hali jodł. I. kl. i 1497 m- s*eic de­
sek jodt. II. kl. z tartaku państw, w Garbatce Prz® 
targ odbędzie się dnia 11 października 1928 r., o go­
dzinie 12, * w lokalu Dyrekcji Lasów Państwowych 
w Radomiu, przy ul. Lubelskiej 53.

Informacji udziela Dyrekcja L. P. w Radomiu, o- 
raz N-ctv.o Garbatka przy st. kol. Garbatka.

Girako!cjdlczno-polcłnlC2< 
i eh rurgtczi o

SANitTORJUfc
Dra LCEbLA 

P rze m yil, uf. Senocke 11.
TELEFONY: 94 I zO I.

C ena: l l - o u io w y  p ob yt w r * z  z m rzy m łn lo m  i 
lekarską 150— 200 Z ł, In form ację w  dyrek c ji

<,piekt
2 ŁUT i.

W aine dla Pań!
Lekcje zbiorowe trykotar- 
stwa ręcznego, tkanin ple­
cionych i serwet franc 
rozpoczynają się d. 1. X 
o i. Z glos'en ?. przyjmuje: 
Z a k ła d  • z y c i a i ł , » l  u 
E m L u , f i jd z lc h ó H i 3 
tub p. A .  T u u tu .a n ,  n L  
L lo th e ś sk a  8 , 1. p .

Dyrekcja Kolei Państwowych w  K rakow ie
zw raca  uwagę dostaw ców  i w y  tw ó rców  trze­
w ików  skórzanych na og ło szon y  w  „Monitorze 
P o lsk im " Nr. 219 z dnia 22 wrześn ia 1928 roku 
p rzetarg  publiczny, w yzn aczon y  na dzień 11-go 
października !928 r. na dostawę trzew ik ów  skó 
rżanych, sznurowanych, z skórzanem i I z dre- 
wnlanem i podeszwam i.

Z ew ia d a ir illm y
P. T. Klllentkl nasze że kierowniczka wzorowych 
warsztatów Ogniska Pracy, wróciła z Wiednia po 
idbyciu studjów nad najświeższym krojem 1 prowa­

dzi nadal pracownię konfekcji damskie] I dziecię­
ca] pr2y ul Mikołajskiej 9, II. piętro. Zamówienia 
przyjmuje się codziennie między godz. 1J— I. Ceny 
bardzo przystępne.

Z A M Ó W IE N IA  N A  W S Z E LK IE G O  R O D Z A J U

KALENEAFZE NA ROK 1929
w kilkunastu gatuukach: reklamowe, tygodniowe, kieszonkowe, ścienne i terminowe przyjmuje;

NOWA DRUKARNIA DZIENNIKOWA
SPÓŁKA Z OGR < m

W KRAKOWIE, UL. ORZESZKOWEJ L. 7. -  TELEFON 279
v, ykonuje również wszelkie zamówienia w zakres drukarstwa wchodzące —  w rzczególnośc1' 

druki bankowe, kupieckie, przemysłowe, reklamowe, czasopisma i dzieła.

W ydaw ca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzienhik": Zygm unt Hochwald. —  Redaktor naczelny: Dr. Wilnclm Berke'haimner.
Jgedaktor odpowiedzialny: Zygfryd Mo««r. —  Nowa Drukarnia Dziennikowa,Kraków, Orzeszkowej7, pod zarządetr A^aksymUJanaFeldmana


